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Warunki prenum eraty:

Warszawie z odnoszeniem  
i miesięcznie Mk. 16000.—

e* odnoszenia .  14500.—
I1® prowincji m iesięcz. 16000.— 
^“granicę • 23000.—

C E n T R fim
PPSu R E A n

Niech ż y j e

im«mRiusz£ mmmm krajów jm eśni

l i c j a l i u !
Oensf ogłoszeń:
jo  w tekście  (przed  kron.) Mk. 1200
g  N ekrologi > 800
k  zwyczaj nć  » 750

drobne za jeden  wyraz » 300
(Jeny ogłoszeń należy rozum ieć 

o  za wiersz wysokości 1 m ilim etra  
Dla poszukujących pracy 50$ raba tu  
O głoszenia w Ńś niedzieln. o  25$ drożę] 
Fantazyjne i tabele  (bilanse) 50$ „ 
O głoszenia przyjęte po zam knięciu  

A dm inistracji o  10$ drożej
Każda nowa podwyżka taryfy obow ią­
zuje wszystkie przyjęte og łoszen ia  od 
dn ia  zm iany cen  bez up rzedn iego  za­

w iadom ienia 
Za term inow y druk ogłoszeń A dm ini­

strac ja  nie odpow iada.

^ R e d a k c ja  przyjmuje interesantów od 1»— 2 po pot. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Telefon Redakcji 176-70, Admin. 120-13. |
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isea
K a s a  ezynaaod 11 do 2. Rachunki płatne w  środy- 1

lin  iliii iiiiikiw.
■ Bomby krakowski© i warszawskie są 
waszym ciągiem tej anarchicznej roboty, 

^óra tak  jaskrawo ujaw niła się 11-go i 
*k*go grudnia r. ub. W łaściwie jednak 
®iaje spiskowo-zamachowej akcji, której 

jest zdobycie władzy dla reakcji, są 
‘,'tlaCznie starsze. Rozpoczęły się z chwilą 
^W stania niepodległej Rzeczypospolitej. 

e same żywioły, które iza rządów zabor- 
*ych znosiły wszystko z wiemopoddań- 

pokorą i przeklinały wszelką akcję 
"zYnną. przeciwko zaborcom wymierzoną—

%
'^cnie, w  niepodległem Państw ie poi­

li

em, zaczęły od początku posługiwać się 
^^żerr: spisku, terom  i gwałtu. Dwa za- 
^ c h y  na Rząd Moraczewskiego, kilka spi­
nów, zorganizowanych przeciwko Piłsud- 
^ e m u  — aż nadto wyraźnie świadczyły, 

żywioły reakcyjne w  walce o władzę, 
w Zed niczem się nie cofają. Niestety, bez- 
9rno§ć tych pierwszych prób zamiacho- 

^ ’ch rzuciła ponury cień na całą dalszą 
istorję. Zespolona duchowo z całą reak- 

europejską, nasza „Chjena" znajdowa- 
dla siebie podnietę w  każdym  przejawie 

. °jowej działalności monarchistów nieniicc- 
. lch, szczególniej zaś faszystów włoskich, 
lo g iczn y  grudzień ub. r. ujawnił nową 
^ttię  tej akcji, dążącej do złamania Kon- 

^ytucji przez gwałt, posuwający się aż do 
^ńiordowania Prezydenta Rzeczypospo- 

j .

Po 16-vm grudnia faszyzm naszych 
^ rnosec ińców  cofnął się w  podziemia, 
'^ ^ je n a -' zajęła się pilnie i gorliwie zacie­
mnieni śladów, bo zamachy nie dały jej 
e®°, czego chciała: władzy. W szystkie

^Plywy chjeńskie i cała agitacja zmierzały 
^  b/m kierunku, aby jej wszystko uszło 
.^ k a rn ie . W yzyskiwała w tym celu swo- 

ogromne stosunki w adm inistracji i są­
d n ie  lwie, teroryzowała swojemi bez- 

j rzykładnemi oszczerstwami i kłamstwami.
rzeczy sam ej, obóz gwałtu i zamachów 

® Konstytucję pozostał calkoV ide niemal 
^ tk n ię ty  represjami. A  jakie przytem  

żiwnie rzeczy się działy, o tern świadczy 
^nńenny  szczegół, o którym niedawno 

ję l iś m y . Donieśliśmy o pogłoskach, że 
^ancelarji sędziego śledczego Żyźniew- 

. *ego, delegowanego do zbadania zajść 
, 'So grudnia, zginęły ak ta  sprawy tej do- 
•Czące. Śledztwa żadnego w  tej sprawie 
le było, a podejrzanego o kradzież woź- 

pocichu usunięto z posady jako „u- 
Vsłowo nienormalnego". Zapytaliśmy w

Robotniku" władze, czy to prawda. Mil­
anie władz jest potwierdzeniem naszej 
ladoniości. . .

Jednocześnie z tą akcją zacierania śla- 
. °v', „Chjena" prowadziła forsowną robo- 
^  in sp ira c y jn ą  — w kierunku wzmacnia- 
, ,a i rozszerzania organizacji faszystow- 

lch oraz jawną —  w kierunku gloryfika- 
1 'Niewiadomskiego i szerzenia jego „za- 

• Kult zbrodni rozkwitnął w najlepsze.

I oto mamy dzisiaj bomby krakowskie 
i warszawskie, „tajemnicze", „zagadkowe" 
bomby. A le cóż doprowadziło do tych 
bomb, jak nie szerzony namiętnie kult 
zbrodni, jak nie bezkarność dotychczaso­
wych prób zamachowych, jak nie działal­
ność, systematycznie zmierzająca do sze­
rzenia zamętu i dezorganizacji?!

Przygrywką był „skromny" i mało gło­
śny zamach na mieszkanie posła dr, W ein- 
ziehera w  Będzinie. Potem  raz  po raz za­
częły wybuchać bomiby w Krakowie, o zna­
cznie już poważniejszym charakterze. 
Sprawców nie wykryto, chociaż Kraków 
jest małem miastem i chociaż sami spraw­
cy w listach do dzienników wyjawili mo­
tywy swojej akcji terorystycznej. Ale w te­
dy „Chjena" groźnie oświadczyła, że spraw- 
ców wolno i należy wszędzie szukać — ale 
w ara od szukania ich w kołach czam ose- 
cinnjrch bojówek, bo takich nie było i nie­
ma. W szyscy o tych bojówkach wiedzą, 
udział ich w zamachu 11-go grudnia znany 
jest dobrze (zapewne dlatego, że bojówek 
czarnosecinnych „niema" — ukradziono 
akta śledztwa), czy Niewiadomski należał 
do jakiejś specjalnej organizacji spisko­
wej — niewiadomo, bo w tym kierunku 
śledztwa wcale nie prowadzono; ale to 
wiadomo, że wyszedł z obozu chjeńskiego, 
a gloryfikacja m ordu aż nadto świadczy o 
tendecjach „Chjeny". Ale naturalnie „Chje­
na" musi zacierać ślady: dlatego wszyscy 
mogli robić zamachy dynamitowe na miesz­
kanie dr. W einziehera, na dom rektora Na- 
tansona, na lokal „Bundu", na  lokal dzien­
nika żydowskiego — tylko nie bojówki 
czarnosecinne... •

Bomby przeniosły się z Krakowa do 
W arszawy. Szyld antisemicki już był nie­
wygodny. Zaczęła się więc nowa gra pro­
wokacyjna, której szczególnie potwornym 
wyrazem był zamach dynamitowy w Uni­
wersytecie,..

Je s t to  piekielna intryga, która musi 
być wykryta. T§n złowrogi mrok konspira­
cji dynamitowych musi być rozproszony 
niezwłocznie. Sprężyny zbrodniczej akcji 
muszą być odsłonięte, a ona sama zduszo­
na z całą bezwzględnością.

Przesilenie gabinetowe od dłuższego 
już czasu dezorganizuje nasze życie pu­
bliczne, Ale tę dezorganizację parlam en­
tarną, którą- zawdzięczamy sojuszowi W i­
tosa z „Chjena", dziesięciokrotnie powięk­
sza nowe rozszalenie się akcji spiskowo- 
zamachowej w  nowej formie zamachów dy ­
namitowych.

Te metody potworne gwałtu i teroru, 
które krwawo zapisały karty  grudniowe 
naszych dziejów, muszą być wreszcie wy­
korzenione i zmiażdżone.

Sprawa zamachów dynamitowych 
w komisji administracyjnej.

Na wczorajsze posiedzenie komisji admi­
nistracyjnej wyznaczona była sprawa reha­
bilitacji zawieszonych w urzędowaniu urzęd­
ników żydów z Małopolski, oraz sprawa w y­
miaru kar administracyjnych i środków praw­
nych od orzeczeń władz administracyjnych

Głównym przedmiotem obrad komisji by­
ła jednak inna sprawa, która dostała się na 
komisję sposobem nieformalnym, mianowicie, 
sprawa zamachów dynamitowych z ostatnich 
dni. Sprawa ta, jak się w toku dyskusji oka­
zało, miała być przez stronnictwa prawicy u- 
żyta celem wyrażenia nieufności Rządowi 
gen. Sikorskiego, o ile możności bez potrze­
by uciekania się do plenum sejmowego.

Poseł Kozłowski (Z. L.-N.) postawił przed 
porządkiem dziennym propozycję naradzenia 
się nad działaniem władz bezpieczeństwa w 
związku z bombą w Uniwersytecie. Przew. 
pos, Thugutt stwierdził, że komisja w tej spra­
wie nie otrzymała żadnego materjału dla o- 
pracowania od plenum Sejmu i dlatego nie 
mogłaby powziąć żadnych wniosków. Nie 
mniej jednak komisja może naradzić się nad 
tą sprawą po wyczerpaniu porządku dzienne­
go. Istotnie też po omówieniu spraw, będą­
cych na porządku dziennym w obecności 
przedstawicieli Rządu w osobach Komen­
danta Głównego Policji Państwowej, pułk. 
Bayera, i dyr. Dep. Bezp., p. Bilskiego, komi­
sja rozpoczęła obrady nad zdarzeniami ostat­
nich dni. Tu jednak- wykryły się rychło w ła­
ściwe nici „zaniepokojenia" przedstawicieli 
prawicy. Poseł Wierczak (Z. L.-N.). przedło­
żył wniosek, stwierdzający, że władze bezpie­
czeństwa publicznego nie czynią zadość sw e­
mu zadaniu i zapytujący jednocześnie Min. 
Spraw Wewnętrznych, czy może. w tych w a­
runkach ponosić odpowiedzialność za te w ła­
dze. W niosek ten, dotyczący-sprawy, która 
nie była zgłoszona na plenum Sejmu, został 
zdjęty z porządku dziennego na skutek pro­
testu pos. tow. dr. Pragiera,

P. Holeksa (Ch. D.) odczytał odezwę Kra­
kowskiej Rady Robotniczej i oświadczył, że... 
protest robotników krakowskich przeciwko 
zamachom dynamitowym w Krakowie mógł 
spowodować zamachy^ dynamitowe w War­
szawie.

Grę prawicy uwydatnił najlepiej p. Kor­
fanty, który usiłował przemycić wniosek p. 
Holeksy, iako „interpelację Komisji admini­
stracyjnej". Domagał się niezwłocznego przy- 
bvcia na komisję Prezydenta Ministrów, gen. 
Sikorskiego, celem złożenia oświadczenia i

wysłuchania „miarodajnej opinji komisji w  
sprawie działalności Min. Spraw W ewnętrz­
nych. Tow. dr. Pragier (przerywa): „Komisja 
Administracyjna nie jest łapką na myszy , 

Ostatecznie prawica zdecydowała się na­
radę w sprawie zamachów dynamitowych 
traktować, jako nieobowiązującą do czasu o- 
trzvmania materjałów w formie prawidłowej. 
Tow. dr. Pragier w dłuższem przemówieniu 
oświetlił podkład polityczny zamachów, któ­
re wszystkie wiodą swój początek od zama­
chu grudniowego na Zgromadzenie Narodowe 
i Prezydenta. Bezczynność władz bezpieczeń­
stwa była wówczas popierana przez stronni­
ctwa prawicy i ich prasę. Urzędnicy winni 
nadużyć służbowych i sabotażu byli przez te 
stronnictwa i prasę stale bronieni i zasłania­
ni przed odpowiedzialnością. Obecnie zama­
chy dynamitowe w Krakowie m e zostały w y­
świetlone dzięki bezczynności tamtejszych 
władz, podległych całkowic:e wpływom poli­
tycznym i organizacyjnym prawicy. Klasa ro­
botnicza i cała demokracja polska ze zrozu­
miałą uwagą śledzi przebieg ostatnich wyda­
rzeń i widzi w niph potwierdzenie pogłosek, 
szerzonych uporczywie o „przesileniu w sy­
stemie rządzenia Polską, dokonać się mającem 
drogą pozapar.amentarną. B 'mby, które „sa­
me" tu i ow izie  się pojawiają, to tylko dro­
bna cząstka wielkiego magazynu materjałów  
wybuchowych, który przygotowywany jest 
od dość już dawna przez taine o. ganizacjc, 
znane stronnictwem prawicy sejmowej. Tow. 
dr. Pragier oświadczył, że Polsaa Partja So­
cjalistyczna zamierza w walce politycznej, ja- 
ka się w Poisce toczy, pozostać na gruncie 
parlamentarnym i w interesie klasy robotni- 
czej i Rzeczypospolitej korzystać z sił, jakie 
posiada w Sejmie. Tego lojalnego stanowiska 
nie należy jednak rozumieć w ten sposób, ja­
koby P. P. S. poza przedstawicielstwem sej- 
mowem nie rozporządzała innemi sposobami 
działania i pozwoliła bez oporu na dokonanie 
prawicowego przewrotu w  Polsce. Ktokol­
wiek zechce dokonać w Polsce przewrotu 
drogą organizowania drużyn faszystowskich, 
ten niechaj wie, że drużyny te napotkają na 
opór żyw-iołowy mas robotniczych w mieście 
i na wsi. Opór ten wzmacniać będzie prze­
konanie, że Polska zbudowana siłami demo­
kracji polskiej nie może być oddana na łup 
dyktatury reakcji.

Po przemówieniu p. Putka posiedzenie 
zamknięto. *

Po zamachu w Uniwersytecie.
Drugi z rzędu wybuch bomfby w W ar­

szawie postawił na nogi wszystkie władze 
śledcze i policyjne. Śledztwo powierzono 
sędziemu do spraw szczególnej wagi Lu- 
xcmburgowi, który jeszcze nocy ubiegłej 
zarządził

kilkadziesiąt aresztowań

głównie wśród młodzieży akademickiej 
różnych przekonań i kierunków politycz­
nych. Po przesłuchaniu wypuszczono na 
wolność przeważną część aresztowanych. 
Obecnie znajduje się pod aresztem kilka­
naście osób, podobno dziewiętnaście.

M. in. aresztowano P. P. S.-owca Iow, 
Garlickiego, sekretarza T. U. R„ wicepre­
zesa Rady Nadzorczej „Bratniej Pomocy" 
Uniw. z powodu denuncjacji jednego z pro- 

| wodyrów uniwersyteddej chjeny, który o- 
świadezył, że tow, Garlicki iest IwwmuMstss.

Śledztwo prowadzone jest z. wytężoną 
energją, ale mimo to dotychczas nie udało 
się trafić na trop właściwy sprawców za­
machu. którzy są nadal nieuchwytni i nai- 
grawają się wprost z władz bezpieczeń­
stwa, czego dowodem trzed  zamach przy 
ul. Nowy Świat.

Nie uchroniło przed nowym zamachem 
terorystycznym wzmocnione

p o g o to w ie  p o lic ji

na terenie całej W arszawy. Wzmocniono 
posterunki i patrole, które otrzymały p o ­
lecenie nie dopuszczać do skupień i do ta ­
mowania ruchu ulicznego. Patrole piesze, 
konne i rowerowe krążyły po mieście cały 
dzień.

Obstawiono policją szereg gmachów i 
lokali, co do których istniały podejrzenia, 
że mogą być one przedmiotem zamachu.
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Nag-oda za wykrycie sprawców zamachu.
P. Komisarz Rządu B eczkow icz ustano­

wił nagrodę w  kw ocie 20 m iljonów mk. dla o- 
soby, która przyczyni się do w ykrycia spraw­
ców  zam achu na uniw ersytecie. W iadom ości 
zgłaszać należy do w ładz prowadzących śle­
dztwo przy ul. Senatorskiej 12 i Daniłowi- 
czowskiej 3.

Zgon prof. Orzęckiego,
W czoraj o godz. 10 rano w  szpitalu św. 

‘Rocha zmarł na skutek  odniesionych ran i u- 
pływu krwi ofiara onegdajszego zamachu pro­
fesor statystyk i na U niw ersytecie W arszaw ­
skim —  Roman Orzęcki.

W ostatnich chwilach życia zmarłego 
tragicznie profesora znajdowali się przy nim: 
żona, syn, córka, oraz doktór W isłocki.

Na gmachu uniw ersytetu w yw ieszono  
czarne chorągwie.

Profesor Orzęcki urodził się w  r. 1863 w 
Rosji, gdzie też ukończył studja w yższe. Pra­
cę naukową rozpoczął tłom aczeniem  na ję­
zyk rosyjski szeregu dzieł ekonomicznych. 
Następnie został m ianowany kolejno docen­
tem ekonomji społecznej w  uniw ersytecie o- 
deskim, profesorem  uniw ersytetu  w  Peters­
burgu, Liceum Prawnego w  Jarosław iu i uni­
wersytetu w Charkowie. G łów ne Jego dzie­
ło, które przysporzyło mu św iatow ą sław ę —  
to w ydane w  1910 r. po rosyjsku „Swodnyje 
pryznaki". W  dziele tem  stw orzył now y sy ­
stem statystyki, oparty na podstaw ie m ate­
matycznej i formalno-logicznej, odznaczający 
się n iezw ykłą jasnością i prostotą. Zmarły 
prof. Orzęcki odznaczał się w ielostronnością  
zainteresowań, dociekania jego z teorji sta­
tystyki mają w ięc trw ałe znaczenie nietylko  
dla ekonom istów , ale i rów nież dla filozofów  
i przyrodników. Jako profesor odznaczał się 
w ielkiem i zaletam i pedagogieznemi, wykład  
Jego był jasny i zrozum iały. Oddany całko­
wicie nauce i pracy, obdarzony przyiem  f e ­
nomenalną pam ięcią, b y ł typem  idealnego  
profesora, któremu danem byłoby n iew ątpli­
w ie w ykształcić m łodą generację tak potrzeb­
nych nam ekonom istów  i statystyków . Zmu­
szony pracow ać wśród obcych, po długich la­
tach rozpoczął pracę w  kraju z całym  zapa­
łem w ieczn ie m łodego ducha i jak w iedza Jc- 
‘go zyskała Mu uznanie całego św iata nauko­
w ego, tak n iepospolite zalety  charakteru zdo­
były mu w stępnym  bojem serca m łodzieży, 
tej, która się rzeczyw iście kształcić pragnie. 
W zmarłym żegnam y człow ieka głębokiej 
wiedzy i szczerego dem okratę!

Zew szą płyną odezw y i listy, wyrażające 
ubolewania i oburzenie z powodu w czorajsze­
go zamachu.

***
Frezydjum O gólnopolsk, Związku „Brat­

nich P om ocy”, Zarząd Związku k ół nauko­
wych i Prezydjum Związku polskich korpora­
cji akadem ickich nadesła ły  list adresowany  
do Rektora U niw ersytetu  W arsz., w  którym  
wyrażają oburzenie z powodu zamachu na 
Uniwersytet i ból z powodu zgonu cenionego  
i kochanego przez m łodzież prof, Orzęckiego.

Zarządy „Bratnich Pomocy" U niw ersyte­
tu, Politechniki, S zkoły  G łównej i G ospodar­
stwa w iejskiego, W yższej Szkoły Handlowej 
wydały odezw ę, 'w której po stw ierdzeniu o- 
burzenia i żalu, wzywają m łodzież akadem ic­
k ą  do zachowania spokoju i rozwagi, w  m o­
mencie kiedy społeczne m ęty chcą zakłócić 
spokojny tok polskiego życia państw ow ego. 
Odezwa w yraża nadzieje, że czynniki rządo­
we, które jedynie są pow ołane do zajęcia się 
sprawą zamachu, wykryją spraw ców  zbrodni.

W  końcu odezw a w zyw a, by m łodzież 
nie p o zw iliła  na żadne ek scesy, gdyż im ię a- 
kadem ika n ie m oże być zbrukane prowokacją.

DO OGÓŁU MŁODZIEŻY AKADEM ICKIEJ.
K om unikat.

Od roku niem al trwa w  P o lsce  p o siew  n iena­
w iśc i i dem agogji. Coraz szersze kręgi zakreśla fala 
zdziczenia m oralnego. W  nam iętnym  pościgu za 
w ładzą, n ie cofają się  żyw io ły  w steczn ictw a  przed  
żadnym  środkiem  dem oralizacji sp o łeczeństw a.

Z ca łą  energją protestow aliśm y ustaw icznie  
przeciw  nikczem nej owej akcji, zm ierzająj.-j do 
zatruwania atm osfery w yższych  uczeln i w yziew am i 
zw yrodniałego nacjonalizm u. Z poza antysem ickich  
m anifestacji, z poza zaburzeń ulicznych, w  k tó ­
rych w ybitny b y ł udział m łodzieży akadem ickiej—  
w idzieliśm y jasno w yzierającą zbrodnicza dłoń 
podziem nego spisku. D ziś tryum fow ać m ogą ci, 
k lórych  w y siłk i zm ierzały i zm ierzają nadal ku roz­
pętaniu, chaosow i i ana.-:hji w alk  bratobójczych. 
Dziś, gdy ugina się  pod brzem ieniem  bólu R zecz- 
pospolita , gdy h arb ę  Jej znaczą ślady w ybuchów  
dynam itow ych — w  K rakow ie, W arszaw ie i Łodzi, 
nie zm ylą nikogo łzy  krokddyle, przelew ane  
obłudnie przez tycś, k tór;} sami w kładali nóż w  
r ęce  akadem ika. W  tych warunkach zaciera sie  
granica m iędzy zbrodniczym  czynom  fanatyka, a  

nikczem nością  prow okatora. N ie  w ełno nikomu  
pr. < lądzać  w ynikó v  śledztw a, któro w yłączn ie b ę . 
d zie  w  stanie określić  bezpośrednich spraw ców . 
A le  jedno jest jasne: krw aw a odpow iedzialność z? 
ca łok szta ł w ydarzeń spada na barki konspiracji, z 
której im ieniem  zw iązane już zosta ły  —  w ob ec  o- 
pinji publicznej i historji —  id ee  mordu, propa­
ganda zbrodni.

W idm o zagłady moralnej grozi sp ołeczeństw u, 
które nie zdoła otrząsnąć się z żyw io łów  w y stęp ­
ku Niechaj na odgłos w ybuchów  ockną się  w resz­
c ie  sum ienia i um ysły. W  chw ili, gdy znakom ity  
uczony, profesor U niw ersytetu , staje się  trag iczn ą1 
ofiarą zdzicza łych  nam iętności, w zyw am y w szy st­
k ich  akadem ików  socjalistycznych, w szystk ich  tych, 
którzy m yślą jasno i uczciw ie, —  do spółdziałania

w celu wykrycia i zdemaskowania zbrodniczych 
spisków, usiłujących steroryzować życie społeczeń­
stwa.

Zarząd
Środ. W arszaw skiego Związku N iezależnej 

M łodzieży Socjalistycznej.

Żałobne posiedzenie Senatu.
Senat U niw ersytetu  W arszaw skiego od­

b ył dziś o gody. 12 żałobne posiedzenie, na 
którem  postanow ił wydać odezw ę, w zyw ają­
cą Rząd do energicznej ifcalki z zam achow ­
cami.

N astępnie postanow iono, iż pogrzeb od­
będzie się w  poniedziałek o g. 10 r. z k o ­
ścio ła  św . Krzyża.

Kondołencje.
Z powodu tragicznej śm ierci ś. p. O rzęc­

k iego w yrazili kondołencje rodzinie zm arłego  
i rektorow i U niwersytetu; w  imieniu prezy­
djum Rady M inistrów radca Burek, w  imieniu 
prezesa m inistrów pułkow nik K ukowski.

Zawieszenie wykładów.
Wykłady w  uniwersytecie na skutek  roz­

porządzenia rektora zaw ieszono na przeciąg 
dwóch dni. U niw ersytet jest zamknięty i p o­
licja (prócz zamieszkałych na terenie Uniwer­
sytetu) nikogo nie wpuszcza na dziedziniec.

„Bomba” w „Gazecie Porannej”
po bliższem zbadaniu okazała się bardzo 
nieszkodliwą. Sporządzona była z t. zw. 
perditu, materjału wybuchowego względnie 
słabego/obecnie już nie używanego w  w oj­
sku. Perditu używa się jeszcze niekiedy 
w kamieniołomach i w  kopalniach. Nabój 
znaleziony w „Gazecie Porannej" zawierał 
ok. 2-ch kilo perdkłu, ale bez t. zw. zapału. 
Gdyby nawet lont dopalił się do końca, w y­
buch nie nastąpiłby właśnie z powodu bra­
ku zapału. Perdit wybucha jedynie wów­
czas, kiedy uprzednio następuje detonacja 
zapału, spowodowana paleniem się lontu.

Jeszcze jedna bomba
w Warszawie.

I znów bomba,
Tym razem sprawcy zawrócili na dro­

gę, po której kroczyli podczas zamachów  
krakowskich, odsłaniając jasno swe faszy­
stowskie oblicze.

Wczoraj o godz. parę minut przed je­
denastą wieczorem na ulicy Nowy Świat 
Nr. 21 rozległ się huk pękającej bomby. 
W  parę minut na miejsce wypadku zjechał 
oddział straży ogniowej z Nowego Światu i 
przybyły oddziały policji z p. nadkomisa­
rzem Sonnenbergiem, komisarzami Piątkie- 
wiczem i Zielińskim na czele.

Okazało się, że  bomba została podło­
żona pod drzwiami lokalu żydowskiej Strze­
chy akademickiej.

Na szczęście wczorajsza bomba zawio­
dła oczekiwania zamachowców.

Skutek jej był minimalny. Jedynie 
drzwi wejściowe do Strzechy cokolwiek zo­
stały uszkodzone. Huk był niezbyt wielki i 
wstrząśnienie nieznaczne.

W idać bomba była nieudolnie sprepa­
rowana.

Uszkodzeń większych nie było, za to 
na całych schodach i w  lokalu Strzechy u- 

mosił się kurz i niebywały wprost gryzący 
%aduch.

Jeden z policjantów, który czas dłuż­
szy przebywał na miejscu wybuchu, omdlał.

Prowadzący śledztwo urzędnicy nie 
mogli przez czas dłuższy znajdować się w  
okolicy miejsca eksplozji, z powodu zadu­
chu, który wyw oływał nawet kichanie i 
ksztuszenie się.

W  lokalu „Strzechy" znajdowało się 
jedynie kilka osób ze służby, która sprzą­
tała sale i jeden członek zarządu organiza­
cji.

Sprawców zamachu, jak żwykle, nie 
złapano.

Po podłożeniu już bomby zamachowcy 
musieli w yjść przez bramę, którą z powodu 
spóźnionej pory otworzył im zapewne do­
zorca domu.

To już czwarta bomba.
Zamachowcy nie śpią, a władze...?

Komisja budżetowa
przeciwko Rządowi.

Pod przewodnictwem posła Głąbiń- 
skiego obradowała wczoraj komisja budże­
towa nad prowizorjum budżetowem na dru­
gi kwartał roku bieżącego. Jak wiadomo, 
wskutek odmowy klubów chjeny i piastow- 
ców referat objął pos. Sanojca z w yzw o­
lenia, który też przedstawił w  krótkich sło­
wach konieczność uchwalenia prowizorjum 
wobec .braku zatwierdzonego przez Sejm  
budżetu zwyczajnego, przedłożonego przez 
Rząd dopiero przed kilkoma dniami, Pro­
wizorjum należy uchwalić, aby w yjść' ze  
stanu ex lex, w  którym znajdujemy się od 
1 kwietnia i stworzyć stan prawny.

• Pos. Zdziechowski (Zw. Lud. Nar.) 
wniósł o skreślenie dwóch pozycji prowizo­
rjum budżetowego, a mianowicie 340 mi­
ljonów marek na uzupełnienie funduszu 
dyspozycyjnego prezesa Rady Ministrów i 
1350 miljonów na uzupełnienie funduszu 
dyspozycyjnego Min. spraw zagranicznych.

P. Zdziechowski pominął rzeczową 
stronę żądań rządni oświadczył że  nie ma 
zaufania do obu wymienionych ministrów.

T o ut . M oraczewski zapytał przedsta­
wiciela Rządu, dyr. dep. budżetowego Ża­
czka, jaka część żądanych przez Prez. Ra­
dy Min. kwot została zużyta na przyjęcie 
Focha, szefa sztabu angielskiego, jaka zo­
stała zachowana na przyjęcie rumuńskiej 
pary królewskiej i t. p. D a le j— ile z preli­
minowanej na Min. spraw zagr. kwoty zu­
żyto na koszta połączone z przeprowadze­
niem akcji uznania granic Rzplitej.

Dyr. Żaczek  oświadczył, że szczegó­
łów  ze względu na charakter funduszu dy­
spozycyjnego podać nie może, że jednak 
uczynią to ministrowie Sikorski i Skrzyń­
ski na żądanie komisji, ale już teraz może 
zapewnić, że cała kwota, o którą się dopo­
mina Min. S. Z., oraz przeważna część fun­
duszu dyspozycyjnego Prez. Rady Min. 
została zużyta na ce le  wymienione przez 
tow. Moraczewskiego.

Po oświadczeniu p, Jaroszyńskiego 
imieniem Klubu Duhamowicza, że pooiera 
wniosek pos. Zdziecbowskiego, przedstawi­
ciele wszystkich klubów mniejszości naro­
dowych oświadczyli, że przyłączają się do 
wniosku Chjeny i że głosować będą prze­
ciw funduszowi dyspozycyjnemu Prezyden­
ta Ministrów.

Imieniem Piasła zarzuca poseł Byrka, 
żc budżetowanie wydatków na przyjęcie 
Focha i na koszty połączone z ustaleniem  
granic nie należą do funduszu dyspozycyj­
nego i powinny figurować w innych dzia­
łach. Z tych motywów klub Piasta głoso­
wać będzie przeciw obydwu funduszom  
dyspozycy j nym«

Pos. Szreiber (Koło żyd.) stracił zu­
pełnie zaufanie do  Sikorskiego już po pier­
w szej jego mowie. Ta nieufność wzrosła, 
gdy doszedł do przekonania, że p. Sikor­
ski nie spełnia nawet przyrzeczeń danych 
w  expose.

Pos. W asińczuk (Ukrainiec) krytyko­
w ał Rząd z powodu jego stosunku d o  au- 
tokefalnego kościoła prawosławnego.

P. Piesch  (Niemiec) ędczytał uchwałę 
swego klubu, odmawiającą prezydentowi 
Ministrów zaufania.

Imieniem W yzw olenia pos. Rudziński 
oświadczył? że będzie głosował za całością 
przedłożonego budżetu prowizorycznego, a 
to ze względu, że Rząd p. Sikorskiego stał 
na gruncie konstytucji demokratycznej i w  
miarę możności dąży do jej zrealizowania. 
W yzwolenie jest zdania, że Rząd p, Sikor­
skiego popełnił w iele błędów, że jednak w  
danej chwili bierze pod uwagę wytyczną  
tego Rządu, odpowiadającą państwowym  
interesom Polski.

Pos. Chądzyński (N. P. R.) zgadza się  
na uchwalenie całego prowizorjum.

Rząd Sikorskiego przedłożył szereg u- 
staw o istocie społecznej, między innemi 
także ustawę ubezpieczającą robotników na 
wypadek bezrobocia:, i z punktu widzenia 
robotniczego zasługuje na poparcie.

Pos. Rozmaryn (K oło  żyd .)  uzasadnia 
swoje stanowisko, odmawiając Rządowi 
zaufania. Rząd Sikorskiego mimo liberali­
zow an ia , nie różni się niazem od oczeki­
wanego antisemickiego rządu reakcyjnego. 
N ic przeto dziwnego, że Żydzi i inne mniej­
szości narodowe w  utrzymaniu tego Rządu  
żadnego interesu nie mają. Niechaj rządy 
przejdą w  ręce, które bez obsłonek, jaw­
niej i szczerzej przeprowadzają swój pro­
gram.

Pos. Chęciński (Ch.-D.) przyłącza się 
do wmiesku Zdziecbowskiego. Jeżeli poseł 
Rudziński zarzucał Rządowi, że nie ścigał 
zamachowców z U  grudnia i dalszych usi­
łowań zbrojnej reakcji, —  to Chadecy z 
tego  tytułu wyrażają p. Sikorskiemu uzna­
nie.

Tow. M oraczewski jest w  zasadzie 
przeciwnikiem funduszów dyspozycyjnych. 
W szystkie wydatki Rządu winny być jaw­
ne i przez Sejm kontrolowane, ale w  da­
nym wypadku nie chodzi o zasadnicze roz­
strzygnięci's  tej kwestji, lecz o  atak reakcji 
przeciw Rządowi demokratycznemu, I to 
stanowi o głosowaniu P. P. S. Rząd Sikor­
skiego nic od Dowiedział ' naszym wyma­
ganiom. ale przyznać trzeba, żc w  obecnych 
warunkach trudno o leoszy Rząd.

P. P. S. od chwili swego powstania 
była stronnictwem niepodległościowem i

nawet w  czasach, gdy inni się za łam yw ^  
z nieugiętą konsekwencją dążyła do ttf* 
czywistnienia swego programu.

Stronnictwo nasze pragnie utrwa 
niepodległość Polski na podstawach demo­
kracji. Reakcja w  swej istocie zwracaj*, 
przeciwko niezależnemu bytowi RzpHte) 
w  w alce z tą reakcją głosować będzje! - 
za Rządem, przez nią zawzięcie zwale#* 
nym. Sikorski prowadzi politykę pok°l 
wą. Fakt ten znalazł uznanie w  św)a . 
wej polityce. W  ten sposób naprawił 
korski opinję Polski zagranicą, która 
niedawna wierzyła wieściom o imperja!' 
mie polskim, opartym na polityce nasz I 
reakcji nacjonalistycznej.

Przy głosowaniu m i ę d z y n a r o d o ^ ó  

związek nacjonalistów ławą zwrócił & 
przeciw Sikorskiemu. Narodowi demokrOC' 
chrześcijańscy demokraci, agrarjusze, 0 
szarnicy, piasłowcy, narodowcy żydow ski 
niemieccy i ukraińscy —  skupili się V°\ 
jednym sztandarem i 21 głosów padło » 
wnioskiem odm awiającym  prezyden tow i ^  
korskiemu funduszu dyspozycyjnego. G& 
sy P. P. S., W yzw olenia i N. P. R. w  liczb'
5 pad ły  za utrzymaniem  funduszów. .

W  głosowaniu nad funduszem dysp0) 
zycyjnym Min. Spraw Zagr. Klub żydc” , 
ski głosował za p. Skrzyńskim, Rusin) 
Niemcy z Chjeną. Za wnioskiem p. Zcbie) 
drawskiego wypowiedziało się 17 pr^  
ciw 13. <

Wobec wyniku głosowania większo* 
reakcyjna powierzyła referat na plenó^ 
endekowi p. Zdziechowskiemu.

Skarb a Sejm.
U biegły  m iesiąc —  k w iecień  —  m ógł h? 

pierwszym  m iesiącem , w  którym  wyda)  ̂ , 
państw ow e byłyby pokryte w pływam i biei* 
cem i, gdyby... nie, gdyby nie sojusz W itosa 
„Chjeną". .

Oto w ed le dokonanego ostatnio przez  ̂
nisterjum skarbu zestaw ien ia  w ydatki bud*® 
tow e w  kw ietniu  w yniosły  8 1 3  m i l j a r d ó  

w pływ y zaś skarbowe w  postaci podatkó>*)  ̂
opłat 553 miłjardy. D eficyt zatem  tego  
siąca w yniósł 260 miliardów. Poniew aż  
pokrycie tego deficytu skarb otrzym ał za s ilą  
pod postacią w pływ u za bony zło te w  
81 miłjardów, resztę deficytu musiano pokóf 
drukiem banknotów. R eszta ta w yniosła  
miłjardów, t. j. tyle, ile Min. skarbu miało  ̂
trzymać z podw yższonego podatku grunto^'c 
go, który nie został dotąd uchw alony z 
posłów  chjeńskich i w itosow ych.

Oni to przedew szystkiem  ponoszą od?0' 
w iedzialność za spadek marki polskiej, w ytf0 
łany dalszą pracą maszyn drukarskich, któf 
mógł ograniczyć do minimum w p ływ  racjona 
nych podatków.

Mrzpiiie 4 wriBisew ri
Próba przemycenia jaj do Gdańska.

Wczoraj po południu na dworcu wsch0  ̂
dnim zatrzymano 4 wagony jaj, przeze^  
czonych dla firmy braci Gerstenzang _ 
Gdańsku. W obec tego, że firma Gerst#) 
zang znana jest z tego, że uprawia przeińYy 
nictwo jaj zagranicę, wagony te opiecze) „ 
wano. Jeden, z pięciu braci, współwłaścici® 
firmy, został aresztowany podczas p ob r  ̂
w W arszawie, do której przybył widoczi® ' 
aby dopilnować transportu tych 4 wagon® ' 
Śledztwo prowadzi sędzia Jasiński, któ ) 
po przesłuchaniu p. Gerstcnzanga zatrZ, 
mał go w areszcie śledczym.

Może wreszcie nasze w ładze ś le d ^  
wezmą się energicznie do wszelkiego T? ( 0, 
ju przemytników, nawet tak niezmiernie b j  
gatych milj arderów, j ak p.Gerstenzang, kr 
jajowy? Złapano przecież Gerstcnzanga . ® 
gorącym uczynku i to powinno stanowić d 
stateczną podstawę dla wytoczenia im spf • 
w y sądowej, mimo, że są oni posiadacza1̂  
olbrzymiej fortuny i mają zapewne rozRs 
stosunki.

Tymczasem mówi się o tem, że p. G ct I 
stenzang mai być wypuszczony.

(9 lil ililBII
t ill*Ze złożonego sejm owi preliminarza

dżetow ego okazuje się, iż reprezentacja  
ski zagranicą, t. j. utrzym anie poselstw  i 
sułatów  kosztow ać będzie w  r. b. 45-154.

379
' i*

l

tys. marek, nie licząc utrzymania zarZ5 ̂  
centralnego, komisarjatu generalnego w  
sku i w ydatków  zw iązanych z traktatami 1 
mowam i m iędzynarodowem u ,j,

Polska posiada reprezentacje swe: P° 
stw a i konsulaty w  31 krajach, przyczcm } 
trzym anie p oselstw  pociąga za sobą kosz 
górą 25 miłjardów, utrzymanie zaś k ons'^ , 
tów  —  17 miłjardów. W ydatki zarządu c^  
tralnego w ynoszą 14 miłjardów, biura ^^.y- 
sarjatu w  Gdańsku 631 miljonów, inne ^  
datki, a gów nie zobow iązania traktatow ej,^ , 
udział w  Lidze narodów i t. p. 16 miljar ,

Ogólny koszt utrzymania ministeń! )
spraw zagranicznych stanow i —  w edle 0 
czenia ministerjum skarbu —  0,92 % ca v 
budżetu państw ow ego.
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Sie ^ aaciwe obrady kongresu rozpoczęły 
’'Ve wtorek referatem  tow. Ottona Bau-era na tem at walki z reakcją międzynaro- 

Oto treść referatu.
Zadań:j. proletarjatu jest stworzenie

kj .e i. młodej Europy, Europy prOletarjac- 
i.el- Reakcja panuje obecnie w e wszyst-^   t  ̂    __

krajach, ale dla skutecznej z nią wai-
v należv uświadomić sobie, gdzie są naj- 
^ n ie js z e  ośrodki, by proletarjat mógł 
j ^ow ać przeciwko nim wszystkie swe si- 
J '  Pierwszym takim ośrodkiem niebez- 
ec2riym jest Rosja.

(Q Jeżeli dzisiaj reakcja jeszcze panuje, 
^  r z ą d  sowiecki ponosi sam w dużej mie- 
lti\odpow iedzialność za to, mimo wszyst- 
stj. dotychczasowych prób interwencji ze 
C Y  reakcji międzynarodowej, dzięki 

e/ polityce rozbijania partji socjalistycz- 
(Tj1 i związków zawodowych. Polityka in- 

encji rządów kapitalistycznych wy- 
^ ^ zo n a  jest w istocie swej nie przeciwko 
f^ k lic e  sowietów, lecz przeciwko samej 
y  olucji rosyjskiej. Dlatego też, jakiekol- 

nas dzielą różnice z bolszewikami, 
Krsjrny  z całą siłą bronić tej rewolucji i 

a'czać politykę interwencji, 
k  ^rugim, niemniej ważnym punktem są 
j j^ c y .  Kontrrewolucja niemiecka nie 
A 1 pokonana i stanowi groźbę nietyliko 
(^robotników  niemieckich, lecz także dla
k ^ ta r ja tu  innych krajów. Zwycięstwo 
« ^c)i niemieckiej byłoby bezpośredniem 
S^^zpieczeństwem dla zdobyczy wszyst-

rewolucji środkowo-europejskich i 
yM ększą groźbą -dla pokoju światowego.

tocząca się w Niemczech, ma swe 
v Vczymy w polityce sabotażu odszkodo- 

Ze s,trony  niemieckich klas posiada- 
oraz w imperjaliźmie francuskim, 

^ k i  którem u reakcja niemiecka stała się 
C  Potężną. Obowiązkiem wszystkich ro- 
L ^ p ó w  jest popieranie niemieckiego pro- 

Jiatu  w jego walce z reakcją.
v J 'r z e d m  ośrodkiem

2-niszczył wszystkie elementy demo-

kryjącym w sobie 
zpieczeństwa, są Włochy. Faszyzm ,

( i zgnębił środkami mordu, podpalań 
bj l,cieństw wszelkiego rodzaju proletar- 
tą włoski, jest również sprawą, obchodzą- 

°gół robotników. Faszyzm włoski stał 
iti olbrzymim bodźcem dla reakcji wszyst- 
ł^  krajów. W  Europie środkowej jesteś-
V  dziś zmuszeni przeciwstawić organi- 
L ioin bojowym faszyzmu organizacje o- 
iL 1111 e proletarjatu. W e W łoszech udało 
i[j^°toczyć cały kraj murem cenzury pocz­
t y 6) i prasowej, ponieważ rządzący sami 
h "dedzą, co się tam  właściwie dzieje. 
ijLr ten musimy przełamać, musimy obu- 
łjtS sumienie świata, jako jedynego i na j­
wyższego sprzymierzeńca proletarjatu  

^kiego.
Wreszcie ostatniem -Ą wielkich ognisk re- 

^  !l są Węgry. Opanowany przez brutal- 
k j1 żądną krwi kastę oficerską, kraj ten

.  progiem śmiertelnym pokoju republi­
ką ’ego w całej Europie środkowej. Rze- 
jfc^Zriamienną d la stosunków na Węgrzech 

nP., że towarzysze węgierscy wybrali 
(L u d z ie  delegację na kongres, która je- 

nie odważyła się przyjechać do Ham- 
tnyai ponieważ gdyby zabrała tu  głos, 

azłaby się po powrocie w więzieniu. Ża- 
państw  pokonanych nie cieszy się 

liy tenty takiemi względami, co rząd Hor- 
Pewnie, że trak tat z Trianon ma 

k  ujemne strony, ale rząd, mordujący 
ta miłków swego kraju, nie może liczyć 
\ Po«ioc proletarjatu  międzynarodowego.

Ji'uze on domagać się, abyśmy mu v/ 
<ly kolwiek przysłużyli się w razie krzyw­
ią 0?-nanej, dopóki robotnicy węgierscy 

j^bzyma ją swobody ruchów. 
a®tępnie Bauer omówił sytuację w 

S u*11’ gdzie od chwili oddania jej pod 
Ligi Narodów, również reakcja

<11181 S t i l l®  *
yiirvĵ ar<>sŁa pułtuski zabronił właścicielowi lokalu 
% ^  Pułtus.k,u wynajmować komukolwiek salę
\  ^ Mv<*l*aia starosty. Początkowo nic wicdzla- 
h takie dziwne zarządzenie. Dopiero obec. 

X ,*  wyjaśniło, że chodzi o to, aby wynajmujący 
duję sPecjalne podanie do starostwo. I nie o po.

chodzi, lecz... o marki stemplowe. Wy- 
•j to w następujący sposób:

r  ć|-'*' R°łówko miał wygłosić odczyt oświato- 
ą, j robotników rolnych. Skierowano tedy dn. 

A ty  a r- podanie do starosty, który zażądał
.*Łe,rnplo-weij 30,000 mk. Ponieważ petenci 
' ^k ie j słHnT przy sofcie, przeto zgłosili się 

y  ej.leSo dnia, ale wówczas stempel podrożał 
iedBe) doby) o 150%, i kosztował 75 tys.

, V , ' v’sla — sali nie wynajęto i odczyt odbył 
1 V|.,'°Palu Związku robotników rolnych, tylko, 

J chętnych do sali dostać się nic mogło, 
t' Jak nasi biurokraci szanują cele oświato­

we. Rządy innych państw na te cele jeszcze asy- 
gnują pewne sumy, a u nas starosta pozwala sobie 
czynić zarządzenia sprzeczne z ustawą o podat­
kach stemplowych i utrudniać działalność oświato, 
wo.kulluralną.

4 roiły lololfe i  mi. M iii

retnt low. Bxra.
się wzmaga. Kontrola taka ma być roz­
szerzona również na W ęgry i Niemcy, a w 
tem tkwi największe niebezpieczeństwo 
reakcji międzynarodowej.

Mowami i rezolucjami nie zażegnamy 
niebezpieczeństwa. Musimy szukać środków 
dla ściślejszej współpracy partji socjali­
stycznych w walce z reakcją. Nie idzie tu 

'o środki, które nie z&wsze się kończą zwy­
cięstwem, jak np. powstanie, czy nawet 
stra jk  powszechny. Ale koniecznem jest 
zespolenie akcji parlamentarnej i akcji ma­
sowej poza parlamentem. Od nas wszyst­
kich, od mas, które nas tu  wysłały, zależy, 
co zdołamy uczynić z nov/ego instrumentu 
zjednoczonej Międzynarodówki, by nie po­
trzeba było — jak przed stu laty — czekać 

1 7 lat na zwycięstwo rewolucji lipcowej pro- 
lelarjatu . \

I **
Po mowie Bauera odroczono posiedze­

nie plenarne do następnego dnia, resztę zaś 
czasu poświęcono pracom komisji.

Komisja dla spraw imperjalizmu i trak­
tatów pokojowych obradowała pod prze­
wodnictwem tow. Huysmansa i po dłuższej 
dyskusji wybrano dwie podkomisje dla o- 
pracowania projektów rezolucji. Pierwsza 
podkomisja, badająca sprawę odszkodowań 
i okupacji zagł. Ruhry składa się z tow. 
Bergera (Stany Zjedn.), Bluma (Francja), 
Brantinga (Szwecja), Breitscheida (Niem­
cy), Modigliani‘ego (Włochy), T roe lstry  
(Holandja), Vandervelde’a (Belgja) i W eb- 
ba (Anglja). Podkomisja, zajm ująca się 
zbadaniem ogólnych zagadnień, związanych 
z traktatam i pokojowemi składa się z tow. 
Bauera, Buxtona (Anglja), Dana (Rosja), 
Eńgberga (Szwecja), Hilferdinga (Niemcy) 
i Huysmansa (Belgja).

Komisja dla sprawy walki z reakcją o- 
brała na przewodniczącego Bauera, na za­
stępczynię Beatryczę Webbową.

Komisja dla sprawy obrony 8-godz, dnia 
pracy i prawodawstwa społecznego obra­
dowała pod przewodnictwem Thomasa 
(Anglja) i  przyjęła jednomyślnie rezolucję,

; w, której m. in. potępia się stanowisko tych 
| rządów, które nie stosują się do uchwał 
: międzynarodowych w  sprawie 8-godz. dnia 
; pracy i innych z zakresu ustawodawstwa 

robotniczego, lub też uchwały te przekra­
czają.

Komisja dla sprawy organizacji nowej 
Międzynarodówki pod kierunkiem Adlera 
i Shaw‘a rozpatryw ała statut, przygotowa­
ny przez komitet 9-eiu obu B. międzynaro­
dówek. • ! ł tj;'-'?

Co do podziału głosów na różne kraję, 
i  opracowano wniosek, na podstawie którego 
| przypadłoby na: Anglję i Niemcy po 30
| głosów, Czechosłowację, Francję i W ło­

chy po 16 głosów (przyczem czescy socja­
liści mieliby prawo do 9 gł., niemieccy zaś 
do 7), Belgję i A ntw erpję po 15, Szwecję, 
Danję, Rosję i Stany Zjednoczone po 12, 
W ęgry 8, Holandję i Szwajcarję po 7, 
Gruzję, Finland ję i Norwegję po 3, inne 
kraje  po 1. Co do reprezentacji Polski nie 
powzięto jeszcze uchwały. Powyższy po­
dział głosów spotkał się z protestem  wielu 
partji.

Komisja mandatowa pod przewodnic­
twem Crispiena badała sjyawę dopuszcze­
nia na kongres szeregu partji, które się o > 
to dopominały. Uchwalono niedopuścić 
t. zw. narodowo-socjalistyczną partję  cze­
ską Klofacza, ukraińskich escrow, białoru­
skiej partji socjalistycznej, gruzińskiej fe­
deracji socjalistycznej, polskiej partji socj. 
w  Niemczech, grupy słoweńskiej, oraz par­
tji żydowskich z Rosji, Anglji, Niemiec i 
Jugosławii.

Delegacja niemiecka uchwaliła wysunąć 
Londyn, jako siedzibę Międzynarodówki. 
Sekretarjat ma się składać z dwóch człon­
ków, pierwszym sekretarzem  ma zostać 
T hom  Shaw .

dien z nich oczywiście miejsca nie znalazł, pomi­
mo, że obiecjli 4 powiaty. Rządca mówił, że nie 
mają po co szukać, albowiem nigdzie jej nie do­
staną.

Obecnie Wieszczyńs^i uzyskał wyrok eksmi­
syjny w Sądzie Pokoju.

Robotnicy będą zmuszeni wyprowadzić się pod 
gołe niebo, pomimo przyjęcia przez Sejm wniosku 
tow. Kw»ipiń®kŁego o zabezpieczeniu przez rząd 
dachu nad głową robotnikom i pomimo, że Wie- 
szczyński posiada 2 wolne mieszkania, a  po wy­
prowadzeniu się 4 rodzin zwolnionych, będzie 
miał 6 mieszkań, stojących pustką.

Czyż nie jest to prawdziwy skandal?!

len. p i  liriicli w Mmi
W  dn. 4 maja odbył się w  Chicago w iel­

ki wiec, na którym  przem aw iał tow. poseł 
N orbert Barlicki. W  ogromnej sali Scłioen- 
hofena w Chicago zebrało się blisko 2 tysia.ee 
robotników  polskich, k tórzy  huraganem  nie­
m ilknących oklasków  i  przez pow stanie po­
witali drogiego gościa. K rótkie przem ów ie­
nie pow italne wygłośił tow. M. Sokołowski.

Pięknego przem ów ienia tow. Barlickiego 
wysłuchano z w ielką uwagą i zaciekawieniem. 
Tow. Barlicki, pozdrow ił na w stępie serdecz­
nie robotników  chicagowskich w imieniu ro ­
botników  w  Polsce. W  referacie swoim w spo­
m niał najpierw  o hańbiącej roli, jaką odegra­
ła burżuazja polska w  okresie caratu , poczem 
przedstaw ił w yczerpująco dzieje Polski od 
czasu odzyskania niepodległości: a więc zdo­
bycze rządu M oraczewskiego, smutnej pam ię­
ci rządy Paderew skiego i t. p.; scharak tery ­
zow ał w ybory do obecnego Sejmu, zatrzym ał 
się dłużej na tragicznych w ypadkach grudnio­
wych i procesie Niewiadomskiego, charak te­
ryzując w alkę demokracji polskiej z reakcją. 
W  końcu mówił o obecnej sytuacji politycznej 
i o działalności P. P. S.

Zebrani robotnicy gorąco oklaskiwali 
przem ówienie tow. Barlickiego, dziękując mu 
za w yczerpujące wiadomości.

Składka przyniosła 425 dolarów, prócz 
tego złożono 10 dolarów  na pomoc dla bied­
nych w Polsce.

1) Aby Zarząd Centralny wszczął kroki u 
czynników miarodajnych celem natychmiastowego' 
ustalenia (stabilizacji) urzędników, którzy otrzy­
mali już pisma (dekrety) nominacyjne według 
Tymczasowych Przepisów;

2) Że jakakolwiek redukcja w urzędąch skar­
bowych jest w obecnym stanie różnorodności u- 
stawodawstwa skarbowego niemożliwą, tak  ze 
względu na istotne interesy Skarbu Państwa, jak 
i na umożliwienie sprawnej działalności admini­
stracji skarbowej;

3) aby Zarząd Centralny ze względu na dobro 
; Skarbu państwa, poczynił jaknajbardzioj stanow- 
| cze kroki, by urzędy skarbowe nie były podpo­

rządkowane urzędom administracyjno-politycznym
Nadto zebrani delegaci, po wysłuchaniu re­

feratu kol. Ciembroniewicza na temat nowej usta­
wy o uposażeniu, uchwalili jednomyślnie nastę­
pującą rezolucję:

„Zjazd walny delegatów Kół miejscowych S.
! U. S. wzywa Zarząd Centralny do poczynienia sta- 
; rań, aby regulacja poborów na zasadzie projektu 

nowej ustawy z poprawkami Centr. Kom. Por. 
Prac. Państw, weszła jaknajrychlej w życie, i za­
pewnia mu imieniem ogółu urzędników skarbo­
wych najzupełniejsze poparcie w tych staraniach. 
Jednocześnie Zjazd prosi Zarząd centralny o za­
komunikowanie niniejszej rezólucji Komisji Skarbo­
wej i Budżetowej Sejmu.

Wybory dały wynik następujący: Do Zarządu 
Centralnego weszli z Warszawy: Kozłowski, P re­
zes, Czechowicz i Blusiewicz, Vice-Prezesi, Czer- 
kawski — Skarbnik, Rydzewski, sekretarz, Sta- 
rzycki —- zastępca sekretarza i sprawy organiza­
cyjne, Zienkowski — przerv. Sekcji kulturalno-o­
światowej, Garmat — przew. Sekcji Pomocy Kole­
żeńskiej i poprawy bytu i Czechowicz Vice-Prezes 
przewód. Sekcji Prasowej, Wiesenberg, Kostrzew- 
ski, Koszko i Heydukowski; z Łodzi — Mazu­
rowski, z Poznania Kapłański, z Torunia — Ra­
tajski i Szeiwel, z Lublina — Hermanowski i Micz- 
ko, z Krasnegostawu — Świtalski i z Wilejki — 
Daszek. Na zastępców: z Warszawy Lewandaw- 
ski, Stępień, Kubec, Kozłowska, Kamiński, Cie­
ślik; z Zawiercia Popiel, z Garwolina Broniatow- 
ski, z Poznania — Jankowski, z Białogestoku Za­
krzewski.

Do komisji rewizyjnej: Musiałkowski, Lampar- 
ski i W erner; zastępcy Dobrzyński i Wieczorkie-

W czoraj o godz. 6 po poł. odbył się 
zwołany przez W arszawską Radę Związ­
ków Zawodowych, wiec zawodowy w spra­
wie: urlopów, obrony 8 godzinnego dnia
pracy, drożyzary i płac robotniczych, a  tak­
że represji w stosunku do klasowych związ­
ków zawodowych.

Na wiec przybyły rzesze robotników, 
zorganizowanych w klasowych związkach 
zawodowych. Wielkie podwórze przy ul. 
Leszno 53, było szczelnie wypełnione ze­
branymi robotnikami, których było prze­
szło 10,000 osób.)

Przewodniczył zgromadzeniu tow. Jó ­
zef Gonerko,

Pierwszy przemawiał przewodniczący 
W. R. Z. Z. tow. poseł Z. Gardeeki, który 
w obszernym referacie zobrazował sposoby, 
jakiemi opefcuje reakcja, celem odebrania 
dotychczasowych zdobyczy w postaci u- 
staw o urlopach i o 8 g. dniu pracy. W zy­
wał robotników do skupienia się i zjedno­
czenia wokół organizacji zawodowych dla 
obrony zdobyczy dotychczasowych i osią­
gnięcia lepszych warunków bytu i wzmoc­
nienia swoich organizacji przez solidarność 
zawodową.

Drugi przemawiał imieniem Komisji 
Centralnej tow. poseł Z. Żuławski, który w 
dosadny sposób podkreślił konieczność so­
lidarnej walki zorganizowanych robotni­
ków dla odparcia ataków reakcji, prowa­
dzącej ofensywę dla odebrania praw robot­
niczych. Podkreślił mocno bezprawne za­
rządzenia władz w stosunku do klasowego 
ruchu zawodowego przez zamykanie bez­
partyjnych związków zawodowych.

Przemawiał jeszcze p, Dutlinger oraz 
imieniem Radv Krajowej i Żydowskich 
Związków — Zelikowicz.

Następnie przyjęto zgodną z wywodami 
tow. tow. Gardeckiego i Żuławskiego rezo­
lucję. •

Me*. U !

Obszarnik mści się za glosowanie na listę nr. 2.

Obszarnik Wleszczyński Kaz. oburzony, że 
robotnicy ośmielili się glosować do Sejmu i Senatu 
na kandydatów P. P. S, zwolnił 17 rodzin, wyda­
jąc karty zwolnień bez wskazania o ilości prze­
pracowanych lat i rodzaju pracy.

Po pewnym czasie udobruchał się nieco i co­
fnął zwolnienia 13 robotnikom, pozostawiając je 
jedynie „największym agitatorom", a więc przede- 
wszystkiem braciom Janowi i Wojci«choKvi Paw­
łowskim, z których jeden był delegatem Związku 
i mężem zaufania P. P. S, w czasie wyborów. Ża-

r-r ' V7 dniu 29 kwietnia r. b. odbyło się do­
roczne walne zebranie delegatów Kół S. U. S, W 
zebraniu wzięło udział 70 delegatów, przeważnie 
z prowincji.j?

Sprawozdanie Zarządu Centralnego za czas od 
dn 25 marca do 31 grudnia 1922 r. wykazuje po­
myślny rozwój Stowarzyszenia/ w dniu 16/1X1 1921 
roku Stowarzyszenie liczyło 250 członków, w dniu 
25/111 1922 r. — 1164, w dr.iu 25:1V 1923 r — 36S0y 
Stan majątkowy w tym samym okresie powięk­
szył's ię z 38.278 mk. do 13,430.000 mk. Bilans za 
rok 1922 został zamknięty w aktywach i pasy­
wach kwotą 16.500.903 mk., nadwyżka dochodów 
wynosiła 2.286.067 mk., które wralne zebranie prze­
kazało na cele społeczne.

Najaktualniej|5e uchwały Zjazdu delegatów 
były następujące:

Po załatwieniu szeregu spraw wewnętrzno- 
organizacyjnych uchwalono;

Kronika 
p a rlam en tarn a .*

KOMISJA OŚWIATOWA
ukończyła wreszcie drugie czytanie ustawy o  s/y- 
p end;ach dla akademików, w której wbrew wy- 
v ' dom przedstawiciela Min. Ośw. Czyżewskiego, 
który protestował przeciw części ustawy o „in­
nych formach pomocy dla młodzieży akadeniickjej'' 
(domy, kuchnie, odzież i t. p.). wychodząc z tego 
założenia, że jest to w kolizji z par. 92 ustawy o 
sszkołaei^ akadem. — uchwaliła całą ustawę.

Wobec takiego stanowiska większości tąw. Pio. 
traurski podtrzymał pierwotny swój wniosek, aby 
wszystkie opłaty od' studentów szły jedynie aa 
cele bezpośredniej pomocy dla akademików, we­
dług przepisu, że opłaty mają zasilać fundusz sty­
pendialny. W obecnym bowiem stanie rzeczy aka­
demicy byliby potrójnie obarczeni opłatami, t. j. 
na mocy art. 92 ustawy akadem., opłatami na sty­
pendia i na inne formy pomocy.

Komisja uchwaliła następnie w drugiem czy­
taniu sprawę emeryttir dla tych osób, które w by­
łych zaborach rosyjskim i pruskim uczyły w języ­
ku polskim młodzież w nielegalnych szkołach. 
Zmieniono w projekcie podkomisji ten zasadniczy 
iii lep, który mówił, że fundusz emerytalny ma być 
czerpany z opłat młodzieży szkół średnich.

Większość komisji głosami lewicy i niektó­
rych endeków wypowiedziała się z.a tem, że fua. 
dusz emerytalny ma iść ze skarbu państwa,

KOMISJA ROLNA 
uchwaliła rezolucję wzywającą Rząd do udzielenia 
zezwoleń na przywóz drzewa opałowego z zagra­
nicy, do umożliwienia nabycia drzewa zagrożonemu 
bezrobociem przemysłowi drzewnemu (szczególniej 
w Bydgoszczy), do urządzenia licytacji dla handla­
rzy drzewem, a przedewszystkiem dla rolników i 
drobnych rzemieślników, wreszcie do tego, aby 
działki leśne, wydzielone na odbudowę były wy- 
znaezone z lasów najbliższych miejscowości i aby 
bezwzględnie została wykonana ustawa o ochronie 
lasów.

Kronika polityczna.
DOKOŁA PRZESILENIA.

Przed dzisiejszem posiedzeniem Sejmu.

Głosowanie wczorajsze w komisji bu­
dżetowej wyjaśniło sytuację. Nie ulega, 
zdaje się wątpliwości, że i na plenum po­
siedzenia dzisiejszego wniosek o skreślenie 
funduszu dyspozycyjnego Prez. Rady Min. 
i Min. Spraw Zagr. uzyska większość. Już 
po posiedzeniu komisji budżetowej, mówio­
ne w kuluarach sejmowych, że Piastowcy 
jakoby gotowi są osłabić swoją nieustępli­
wość wobec Rządu. Oczekiwano przeto z 
dużem zaciekawieniem wyniku obrad klubu 
Piastowców, który od zarządu stronnictwa 
otrzymał wolną rękę w decydowaniu spra­
wy Rządu.

Na posiedzeniu tem p. W itos zdawał 
sprawę z sytuacji politycznej. W  dyskusji 
p. Jan  Dąbski zaproponował rezolucję, ze­
zwalającą członkom kłubu na wolną rękę
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przy  głosowaniu nad prowizorjuin budżeto- 
wem. W niosek p. Dąbskiego upadł. P rzyję­
to natom iast większością 47 przeciwko 12 
wniosek pos. Niecłbalskiego, nakazujący 
członkom klubu głosowanie za całością pro­
wizorium budżetowego z wyjątkiem  artyku­
łów dotyczących funduszów dyspozycyj­
nych Prezydjum  Rady Ministrów i Min. 
Spraw Zagr.

P. Dąbski po ogłoszeniu wyniku głosor 
wania oświadczył, że on i koledzy jego za­
strzegają sobie wobec wyniku głosowania 
zajęcie stanowiska w czasie odpowiednim.

Grupa p. Dąbskiego zapewne głosować 
będzie z lewicą za całośaią prowizorium.

Posiedzenie dzisiejsze rozpoczyna się 
o godz. 11-ej przed poł. Dyskusja nad prze­
mówieniem prez. ministrów potrwa zapewne 
do wieczora. Głosowanie rozstrzygające od­
będzie się zapewne jeszcze dziś.* -B *

„Nasz Przegląd” pisze o czw artkow em  
posiedzeniu Z. P. P. S.: „Dochodzą nas w ie­

ści, że wśród P. P. S.-owców rozlegały się 
głosy opozycyjne. Pos. Zarem ba w ystąpił 
przeciw ko popieraniu rządu S ik o rsk iego '.

Je s t to  niepraw da. Nasz klub parlam en­
tarny  nie szczędzi, oczywiście, gabinetow i p. 
Sikorskiego krytyki, ale jednomyślnie posta­
nowił głosować za gabinetem  Sikorskiego, a 
przeciw ko Rządowi chjeńskiemu, na rzecz 
k tórego w  imię sjońskiej opozycji działa 
„Nasz Przegląd".

W YJA ZD PREZYDENTA DO ŁODZI.
Dnia 1 czerw ca w yjeżd ża  do Ł odzi specjalnym  

pociągiem  Prezydent R zeczypospolitej w  celu  za­
poznania się  z najw iększym  ośrodkiem  polskiego  
przem ysłu. Z in icjatyw y w ojew ody łódzkiego inż. 
Rem bow skiego pow staje w  Łodzi specjalny kom itet 
organizacyjny, który u ło ży  program przyjęcia. 
Prezydent R zeczypospolitej zabawi w  Ł odzi tylko  
przez dzień 1 czerw ca do 12 w  nocy, poczem  po­
ciągiem  swoim w yjedzie  do K alisza, gdzie zatrzy­
m a s ię  krótki czas. Z K alisza Prezydent w yjedzie  
do Poznania. (A, W ,).

- T E L E G R A M Y .
Międzynarodowy Kongres Socjalistyczny
KOM ITET WYKONAWCZY.

Hamburg, 25 maja. (PAT.). Do komi­
te tu  wykonawczego nowej socjalistyczne] 
międzynarodówki robotniczej wybrani zo­
stali: Henderson (Anglia), Bracke (Fran­
cja), Vandervelde (Belgja), Troelstra (Ho- 
landja), Bauer (Austrja), Modigliani 
(Włochy), Abramowicz (Rosja), W eis 
(Niemcy).

LONDYN SIEDZIBĄ MIĘDZYNARO­
DÓWKI.

Berlin, 25 maja. (A. W.). Kongres so­
cjalistów w Hamburgu obrał za siedzibę no­
wej międzynarodówki Londyn. Generalnymi 
sekretarzam i międzynarodówki socjalistycz­
nej zostali obrani Tom Shaw oraz Fryderyk 
Adler.

W ALKA Z REAKCJĄ.
Hamburg, 25 maja. (PAT.). N a dzi- 

siejszem posiedzeniu międzynarodowego 
kongresu socjalistycznego w Hamburgu o- 
bradowano nad akcją socjalistyczną w ce­

lu zwalczania reakcji międzynarodowej. 
Kunfy (delegat węgierski) złożył sprawo­
zdanie o stosunkach węgierskich. Niemiec­
ki socjalista W eis referow ał o prądach re ­
akcyjnych w Niemczech. Następnie przed­
stawiciel Anglji odczytał sprawozdanie ko­
misji w  sprawne środków walki przeciw re ­
akcji międzynarodowej. Komisja zapropo­
nowała dwie rezolucje, z których pierwsza 
dotyczy w g  gól e  sprawy reakcji międzyna­
rodowej, druga zaiś dotyczy specjalnie Ro­
sji. Co do pierwszego punktu panowała w 
łonie komisji zupełne zgodność zdań. Co 
do rezolucji drugiej zdania w komisji są 
podzielone.

Hamburg, 25 maja. (PAT.). Podczas 
dyskusji nad traktatam i pokojowemi i kwe- 
stją  reparacji Hilferding oświadczył m, in., 
że rozwiązanie kw estji reparacji jest mo­
żliwe tylko wówczas, gdy wypełniony zo- 

I sianie program, jaki wspólnie postawili so- 
I cj aliści niemieccy, francuscy, angielscy, 
i belgijscy i włoscy na zjeździe w Genewie.

ł Przem ów ienie Poincarego*
Paryż, 25 maja. (PAT.). Na wczoraj- 

szem posiedzeniu Izby w czasie dyskusji 
nad sprawą Icredytów na. cele okupacji 
zagł. Ruhry zabrał głos Poincare. Prem jer 
przypomniał, iż F rancja zajęła zagłębie 
Ruhry dopiero po wyczerpaniu wszystkich 
środków pojednawczych, któreby «nogły 
doprowadzić do porozumienia z Niemcami. 
Okupacja zagł. Ruhry wykazuje, iż Niem­
cy mogą się obejść bez węgla, którego nam 
jednak, stosownie do przyjętych zobowią­
zań — dostarczyć nie chciały. Prem jer 
wyraził żywo podziękę sojusznikom wło- 
slrim i belgijskim za współudział w akcji 
okupacyjnej, podniósł nacechowaną życzli­
wością kurtuazję Bonar Lawa, w  serdecz­
nych słowach wyraził się o nowym pre- 
m jerze angielskim Baldwinie. Jednak 
Poincare podkreślił, że odsunięcie się An- 
glij od swych sojuszników i niewzięcie 
przez nią udziału w okupacji zachęciło

Niemców do sabotażu władz okupacyjnych. 
F rancja  ma zapewniony wywóz z terenu 
okupacyjnego 10.000 ton węgla bez wzglę­
du na zachowanie tsię miejscowej ludności. 
Zaopatrzenie w  węgiel przekracza zaopa­
trzenie Francji z roku 1912 o kilkaset ty­
sięcy ton. Oczekiwać więc można spokoj­
nie otrzeźwienia Niemiec. Niemcy — za­
znaczył Poincare — ąistąpią. O ile zaś nie 
ustąpią sami, potrafimy je zmusić do tego 
drogą zastosowania nowych środków przy­
musowych.

Prem ier zakończył ■protestem prze­
ciwko przypisywanym Francji intecjom 
zaborczym i oświadczeniem: W kroczyliśmy 
do zagl. Ruhry nie po to, aby tam  pozostać 
na stałe, lecz w  tym celu, aby, tak, jak 
Niemcy w latach 1870— 73 — uzyskać 
spłatę należności.

Mowa Poincarego była gorąco oklaski­
wana.

kroków wojennych nie jest całkowicie wy­
łączone. Pułk. Płastiras oświadczył w wy- 
wiadzjp: będziemy oczekiwać dyskusji w
sprawie odszkodowań greckich aż d<> nie­
dzieli. Dłużej jednak oczekiwać nie je­
steśmy w możności.

N IEJA SN A  SYTUACJA.
Lozanna, 25 maja. (PAT.). Zamiesza­

nie, wywołane przez konflikt grecko-turec­
ki w kwestji odszkodowań, zwiększa się. 
Położenie jest uważane jako bardzo po­
ważne. W czoraj odbyło się posiedzenie

komitetu, który obradował nad kwestją>; 
czy możliwe będzie zwołać komitet finaO" 
sowy, aby obradował nad konfliktem grec­
ko-tureckim. Ze strony aljantów podejnW- 
je  się wszelkie kroki, aby przekonać Tur­
ków i Greków o konieczności utrzymani® 
pokoju. Stanowisko Jugosławji jest n ie ja ­
sne. W  kołach jugosłowiańskich równie* 
uw ażają położenie za bardzo poważne, y 
stanowisku Bułgarji donoszą, iż w razie 
konfliktu wojennego Bułgaria zachowa ab­
solutna neutralność.

Rozruchy komunistyczne w Zagłębiu Ruhry.
Gelsenkirchen opanowane przez komunistów.

Berlin, 25 maja. (A. W .). W  Gelsenkir­
chen magazyny i składy żywnościowe zo­
stały splondrowane. Komuniści sarni prze­
ciwstawiają się tego rodzaju ekscesom, zmu­
szają natomiast kupców do obniżania cen. 
W Gelsenkirchen i okolicy stra jk  szerzy się 
dalej i obecnie ma charakter strajku gene­
ralnego. Powstańcy urządzili dzisia; obławę 
na członków' Selbstschutzu, przyczem nie c- 
było się bez krwawych starć. Komuniści żą­
dają ^tworzenia organizacji, mającej przy­
wrócić porządek i bezpieczeństwo publicz­
ne. Jednakże dotychczasowe pertraktacje w 
tym przedmiocie nie dały żadnych wyników. 
W  Dortmundzie i Bochum rozruchy trw ają 
v; dalszym ciągu. Liczba ofiar me jest jesz­
cze ustalona, lecz jak się zdaje nie jest 
mniejsza, niż w Gelsenkirchen.

Gelsenkirchen, 25 maja. (PAT.). Ko­
muniści urządzili swą kwaterę główną w 
gmachu prefektury policji, gdzie zniszczo­
no meble i urządzenia biurowe oraz popa­
lono archiwa. Komuniści opanowali cał­
kowicie miasto. Dokładna liczba zabitych 
i rannych w czasie ostatnich zajść nie jest 
jeszcze znana.

STR A JK  PROTESTACYJNY
Berlin, 25 m aja. (PAT). Dzienniki po­

ranne donoszą, że we wszystkich kopal­
niach zagłębia Ruhry p raca  ustała. Je s t to

prawdopodobnie strajk  na znak sympatl1 
z wypadkami w Dortmundzie.

Berlin, 25 maja. (PAT). Z M annheinń* 
donoszą, że robotnicy' -wielkich zakładó^ 
Bonza, Brauna, Lanza i t. d. przyłączy11 
się dzisiaj do strajku i urządzili wielką de* 
monstrację na rynku.

Berlin, 25 maja. (PAT). Donoszą z za­
jętych obszarów, iż rozruchy przybierają 
coraz groźniejsze rozmiary. D o ty ch czas 
strajkuje w okolicy D o rtm u n d u  8 kopaló j 
przeszło 30 innych zakładów. Również 
okręgu Bochum strajkują prawie w szystką) 
kopalnie. Ruch strajkowy rozszerza 
także na obwód essepski. Do rozruchów a°‘ 
szło dzisiaj w Hamm, W atten9cheidt i Lań' 
gendreher.

Berlin, 25 m aja. (PAT.). Wczoraj 
południu wybuchł w Dusseldorfie stra jk  r° ' 
botników miejskich gazowni i elektrown*' 
Ruch tramwajowy ustał. Miasto jest be 
światła.

STARCIE Z PO LIC JĄ .
Gelsenkirchen, 25 m aja (P. A. T.T ^  | 

kopalniach „Borussia”, „Germ anja" i „Ho1' 
land" komuniści wyrzucili pracujących t O' 
botników. Policja przy użyciu broni usunć’ ̂  
komunistów z kopalń „Borussia" i „Gern^E 
n ja“ . W śród komunistów jest 3 zabitych 
kilku rannych.

in  §19 ii

N ieporozum ienie polityczne.
Proces Cachina nieomal przyczyną dymisji Poincarego.

Londyn, 25 maja. (P. A. T. P. R.). Dziś 
wieczorem nastąpiło oficjalne ogłoszenie o 
ukonstytuowaniu się gabinetu Baldwina. 
W szyscy członkowie b, gabinetu Bonar La­
wa zachowują swoje stanowiska w nowym 
gabinecie. Urząd kanclerza skarbu, piasto­
wany w poprzednim gabinecie przez Bald- 

i wina, również i teraz będzie przez niego 
! zajmowany. Jako. nowi członkowie gabinetu 
j wchodzą jedynie: lord Robert Cecil w cha- 
j rakterze lorda kanclerza^ prywatnej pieczę- 
\ ci królewskiej i Mr. Davidson, który obej­

muje stanowisko kanclerza księstwa Lan­
caster. Z tych dwóch ostatnich stanowisk 
pierszwe wakowało w gabinecie Bonar Lawa 
drugie zaś zajmował lord Salisbury. David­
son za poprzedniego gabinetu pełnił funkcje 
prywatnego sekretarza parlamentarnego Bo­
nar Lawa. i
LLOYD GEORGE OPUSZCZONY PRZEZ 

ZWOLENNIKÓW.
Wiedeń, 25 maja. (P. A. T.). „Neue 

Freie Presse" donosi z Londynu: Jednym
ze skutków ostatniej mowy Lloyd George a 
jest to, że Churchill, jego dotychczasowy 
przyjaciel i zwolennik, w ciągu dnia wczo­
rajszego wszedł w kontakt z kierującymi 
politykami konserwatywnymi.

Im

DONIOSŁE ORZECZENIE RADY SENA­
TORÓW.

Paryż, 25 maja. (PAT.). Rada Sena­
torów, powołana w charakterze wysokiego 
trybunału* orzekła większością 143 głosów 
przeciw 104, iż jest niekompetentna w spra­
wie komunisty C achina i towarzyszy.

PRZEBIEG ZAJŚCIA.
Paryż, 25 maja. (PAT). Havas. Nie­

zwłocznie po zapoznaniu się z decyzją try ­
bunału senatorskiego, stw ierdzającą swą 
niekompetencję w sprawie Cachina, mini­
ster sprawiedliwości Colrat złożył na ręce 
Poincarego swą dymisję. Poincare odpo­
wiedział Colratowi, iż decyzja Trybunału 
godzi w cały gabinet, k tóry jednomyślnie 
postanowił stosować represje wobec komu­
nistów. Poincare zwołał posiedzenie gabi­
netu, w celu omówienia sytuacji Większość 
członków gabinetu wyrażała zdanie, iż o- 
rzeczenie trybunału ma charakter zwykłe­
go orzeczenia, wydanego na podstawie pro­

cedury sądowej i nie jest bynajmniej wy­
mierzone przeciwko polityce rządu, stałe 
popieranej przez obie Izby. Ministrowie 
podnieśli zwłaszcza olbrzymi’ sukces prze­
mówienia Poincare go, wygłoszonego wczo­
raj po południu w Izbie, sukces, stw ierdza­
jący' większe niż kiedykolwiek poparcie po­
lityki reparacyjnej rządu. Poincare obsta­
wał jednak przy swej decyzji zgłoszenia 
dymisji. Prezydent MiMerand poparł argu­
menty ministrów, zwracając uwagę na tru ­
dności, jakie spowodowałaby dymisja gabi­
netu, cieszącego się stałem zaufaniem k ra­
ju. Poincare zdecydował się wreszcie cof­
nąć dymisję. Liczni senatorowie obecni na 
uroczystości Pasteurowskiej oświadczyli, 
iż zamierzają spowodować dyskusję w se­
nacie, która umożliwiłaby stwierdzenie 
drogą głosowania, że orzeczenie trybunału 
senatorskiego ma charakter wyroku sądo­
wego i nie zmniejsza zaufania dla Poinca­
rego.

da związkowa odesłała rządy ukraińsk1
gruziński do rządu moskiewskiego, który 
trzym ał już odpowiedź Szwajcarji w pofl1 
szonej sprawie.

Oipiiilż aasitt i  A  nisyjS
Londyn, 25 maja. (P. A. T .). Reuter 

wiaduje się, że odpowiedź rosyjska byy 
rozważana wczoraj przed południem na P 
siedzeniu gabinetu. Na posiedzeniu tem °! 
mawiano także tekst odpowiedzi angielskiej 
Ja k  słychać, panuje zapatrywanie, że p° • 
czas, gdy ogólny ton odpowiedzi sowiecki 
jest pojednawczy, to jednak pewne PĘTA 
wymagałyby wyjaśnień. Punkty te m ają m 
wymienione w odpowiedzi angielskiej, k t°^  
będzie wręczona albo piśmiennie, 
formie noty werbalnej. Naogół uważają*,^ 
sytuacja znacznie się wyjaśniła i m o ż l i^ ,  
zerwania stosunków znacznie się zmUlCI 
szyła.

m i n
PROTESTY FIKCYJNYCH RZĄDÓW.

Bern Szw., 25 maja. (P. A. T.). Rządy 
sowieckie Ukrainy i Gruzji wystosowały do 
rządu szwajcarskiego notę w sprawie zabój­
stwa, dokonanego na osobie Worowskiego, 
identyczną z notą rządu moskiewskiego. Ra-

J k
—  W  Sof ji zosta ł ostatecznie ukonstytu®" ■ 

trybunał, który m a osądzić byłych ministrów' 
netu G eszow a, Danowa, M alinowa i  K o stu r f* ^

—  Otwarty zosta ł w  R zym ie m ięd zy n a ro j* ,  
i kongres hygieny sp ołeczn ej, W kongresie rcpr<^

towanych jest 26 krajów,
  24 b. m. po południu usiłow ali kom1

i agitatorzy w  dzieln icy  Berlin  N eukoeln  
' kować bezrobotnych w  celu splądrow ania ski® ^ 

z żywnością. Policji udało  się  z w ielkim  
przywrócić porządek. Zaaresztowano k ilka  ^

— N ow y sejm  kow ieński zbierze s ię  ^  
write dn ia 6-go czerw ca r. b.

Z atarg  grecko-turecki
SPRAW A KARAGACZU.

Lozanna, 25 maja. (PAT.). Przewo­
dniczący delegacji sojuszniczych postano­
wili przed zwołaniem komisji finansowej 
zapoznać się z odpowiedzią rządu angor- 
skiego w sprawie zaofiarowanego przez 
G recję Karagaczu tytułem kompensaty za 
odszkodowania. Czyniąc jednak zadość ży­
czeniu delegacji greckiej prezydjum  kon­
ferencji zaprosiło Ismeta Paszę i A leksan­
dr isa na wspólne posiedzenie, które się od­
będzie w sobotę,

j ODPOWIEDŹ TURECKA.
Lozanna, 25 maja. (PAT.). Ze źródeł 

tureckich donoszą, iż nadeszła już odpo­
wiedź rządu Angory w sprawie Karagaczu. 
Rząd an górska godzi się w zasadzie na 
kompromis tery tor jalny wzamian za wy­
płatę odszkodowań, domaga się jednak od­
stąpienia łinji kolejowej Burgas-Kiliselu

GRECY GROŻĄ W O JN Ą .
Londyn, 25 maja. (PAT.). Donoszą z 

Aten: Uważają tu  naogół, iż rozpoczęcie

Ruch robotniczy
Z życia padji

W  sob olą , dnia 26 b. sn.
D zieln ica  Jerozolim ska. O godz. 4 pp. w lok a­

lu dzieln icy, Chłodna 41, odbędzie się  p osied ze­
nie kom itetu dzieln icow ego.

Ruch zawodowy
Zw. R ob. B udow lanych w  P o lsce  (ul. L eszno  

Nr, 53) w zyw a w szystk ich  fachow ych i n iefach o­
w ych robotn ików  budow lanych na ogólne zebranie  
m ające się  odbyć w  dniu 27 b. zn. o g. 10 rano.

P olsk i Z w iązek Zaw. Drukarzy, od lew aczy  
czc io n ek  i pokrew nych zaw odów  zw ołuje ogólne  
zebranie m aszynistów , które się  odbędzie d. 27 b. 
m o godz. 9 rano w lokalu  Związku, B ednarska 24.

Ze Związku Zaw. P racow ników  K raw ieckich . 
Zarząd Związku zawiadam ia w szystk ich  pracow ni­
k ó w  kraw ieck ich  o zebraniu ogólnem , które odb ę­
dzie się  w  d. 27 b. m,, w  n ied zie lę , w  sali O. K. R , 
P. P. S . (A leje Jerozolim sk ie 6). Na porządku  
dziennym  m iędzy inn eA i spraw a urlopów i wybór  
zarządu!

Ze Związku Zaw. Rob. Przem ysłu D rzew nego.
W  dniu 1 maja nastąp iło  po łączen ie  Zw iązków

'D rzew nych w  P o lsce . Centrala Związku  
w  K rakow ie, D unajew skiego 5. B y ły  W ydział 
kon aw czy  Zarządu G łów nego Związku War* ^  

sk iego jest obecn ie  Zarządem O kręgowym . 
się  członk ów  oddziału W arszaw sk iego do 
nra sk ładek  i pracy nad odbudowaniem  ° °  &

W arszaw skiego. Biuro oddziału m ieści się  Pr a 
Chłodnej Nr. 10, II p iętro, czynne od g. 6 do> ^  

Zarząd oddziału W arszaw a, Związku R° 
k ów  D rzew nych, zawiadam ia w szystk ich  
Związku, że  w  dniu 27 b. m. o godz. 11 r. oCî (.st«( 
się  w alne zgrom adzenie członk ów  Związku, 
za okazaniem  legitym acji członkow skiej.

Z agran icą*  ^

B ezrobocie  w  Anglji. W  dniu 14 b. r n -  1  ■

strow ano w Anglji 1.168.000 bezrob otn ych  
33.000 mniej, aniżeli przed tygodniem , 1  

mniej, aniżeli w  dniu 1 styczn ia  r. b.

Ruch kult.-oświatowy*
*  T . U. R. r K

Zarząd O ddziału W arszaw skiego T. '
munikuje, że  rozpoczyna przyjmowanie  
na człon k ów  T , U . R. c ° ' t

Z głaszać się  na leży  do tow . G a r lic ^ ’^  £0
dziennie m iędzy godz. 5 —  7 pp., W arec
bctn icy , zapisujcie się  licznie!  ̂ tff '

O dw ołanie zbiórki. R obotniczy W ydr-^^ ^  

chow ania D ziecka zawiadam ia, że z p t*yc
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Ćz; Zarządu zbiórka 27 b. m, nie odbę-
e się.

•̂  Skwitowanie. Robotniczy Wydział Wycho- 
AjajIa. ^ “ ecka kwituje z następujących ofiar: Dr. 

>a*cz 18.700 mk., Irena Kosmowska 100.000 mk. 
owski 10.000 mk., Wojciechowski 10.000 mk.

jfill
la 'Jt^°żenie wycieczki W. S. S. S. Zapowiedzia- 

**a d. 27 b,' m. wycieczka Warszawskiego Spół­
ki pCZê ° Stow. Spożywców do stacji pomp przy 
V Zerniakowskiej, zostaje odłożona wskutek za- 

°^>ęnia przez Magistrat zwiedzania zakładów
^ k i c h .

Prowincja.
Książ Wielki.

(Korespondenci a własnaj).
fi*. ^  ‘dn. 6 maja b. r. w Książu Wielkim (pow. 
'^howski), adlbył się wiec sprawozdawczy tow. 

Kwapińskiego. Pomimo, iż tego samego dnia 
Jacowy ksiądz wymyślał z am/bony na tow. 

(T^Pióskiego, wiec był imponujący. Przybyli 
). ^ie małoralm włościanie i bezrolni z okolioz- 

'v’osek-- P° obszernean przemówieniu tow. 
.Fańskiego, rozchodzono się wśród okrzyków 
J^ b v k o  Witasowi i Chjenie, na cześć socjaliz­
mie rządu Tofeatniczo-włościańskiego i t. <L Podzię­

ce tylko możemy za reklamę wiecu z ambony,

Życie gospodarcze.
Represje przeciw Gdańskowi.

Przez Gdańsk, jak wiadomo, wywozi się więk- 
c*ęść drzewa z Polski. Gdańscy Niemcy są

„ Przeważnie eksporterami naszego drzewa. Sfe- 
^  lądow e postanowiły w zasadzie nie udzielać 
b oskim Niemcom pozwoleń na wywóz drzewa z 
0l*ki.

Stinnes wykupuje przemysł górnośląski,
^rzed niespełna tygodniem większa część ak- 

tj- Całego szeregu bardzo poważnych przedsię- 
przemysłowych na G. Śląsku, jak Huty 

^•"arka, Królewskiej Huty, Laurahuty, Katowic- 
ja °° T-wa Akc. i t. d. przeszła na własność „kró- 
ty ^em ysłow ego" Niemiec, Stinnesa. Wykupu 
Sj . ®kcji Stinnes dokonał nie otwarcie i we wła- 
j^1 °sobie, ale za pośrednictwem 3 banków, ma- 
^ ^ch zasłonić prawdziwego właściciela, stojącego 
'ty. Banki te są: Flick z Westfalji, Baser z 
jednia i Weinmann z Czechosłowacji, Za samo 
k  0 pierwokupu akcji Stinnes zapłacił 60.010 

p'v sterlingów.
^  kołach polskich tranzakcja ta wzbudziła o- 

konsternację oraz ogromne i zrozumiałe o-

Ronierencja przedstawicieli spółdzielni.
ta ^ dniu 30 b. m, odbędzie się z inicjatywy od- 
tjj, 11 walki z lichwą komiąarjatu rządu konferen­
cji pr*edstawicieli 12 zaproszonych kooperatyw w 

omówienia bliższego współudziału organizacji 
tjjj rielczych w walce z lichwą. Poruszona bę- 
L Pdędzy innemi konieczność uzgodnienia przez 

Peratywy między sobą sprawy delegowania 
t? h przedstawicieli na posiedzenia komisji rze- 
H jlla'VĈ w’ w których bronią oni interesów sze­
kli konsumentów. Chodzi o to, aby na

powyższe delegowani byli spółdzielcy 
l 7"'iście obeznani ze sprawami omawianej ga-
kaadlu.

Notowania giełdy warszawskiej, 
polary Stan. Zjedn. 51.500 — 51.750 — 51.500.

ranki francuskie 3470.V
v°rony czesko-słowackie 157ft 

włoskie 2515.
^arki niemieckie 0.97 — 0.96.
®elgja 2997 i pół — 2970.
^°landja 20.500 — 20.300..
^°ndyn 241.500 — 242.750 — 239.600. 
^ ’■vajcarja 9465 — 9350.

*edeń 76 i pół — 74.

W szęd z ie  i zaw sze  p i jc ie  tylko

WÓDKI i LIKIERY
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^ b ie g a ją  w sze lk ieg o  rodzaju odparzeniom  
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Rozmaitości.
Oziąiienie promieni słonecznych.

Według c.pinji dr. Afebota, przewodniczącego 
amerykańskiej aikademji umiejętności, promienia 
słońca w ostatnich czasach straciły znaczną ilość 
swojego ciepła, skutkiem czego na powierzchni 
ziemi nastąpiło oziębienie, które zaznaczyło się 
tego roku znacznem opóźnieniem wiosny i praw­
dopodobnie zaznaczy się zimnem latem,

Jaika jest przyczyna niespodziewanego ochło­
dzenia się słońca, uczeni narazie nic mogą powie­
dzieć.

k wykwintne O k r y c iu  d a m s k i e ,  k o -
u b i o r y  n ie t s k ie  oraz n i e i s a f a k t u r ą

° tś* s ie  3 0 ,  mi. 8 ,  front II piętro.

KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.),
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 13.7, najniższa 6.2.
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­

siejszym: Chłodno, chmurno, miejscami wypogo­
dzenie się.

Echa onegdajszego wiecu akademickiego. Na
onegdajszym wiecu akademickim warszawska „Fi- 
larecja" zgłosiła oświadczenie protestujące prze­
ciw nicformalnościom, popełnionym przy zwoły­
waniu wiecu przez komitet organizacyjny, z po­
wodu których wziąć udziału w obradach nie może. 
Po złożeniu oświadczenia „Filarecja" opuściła sa­
lę. W wyborach nie brały również udziału Stowa­
rzyszenie Harcerskie S. U. W. i Kolo Warsaw- 
skie Chrześcijańskiego Związku Akademickiego, 
które zgłosiły oświadczenie protestujące w czasie 
dyskusji nad ordynacją wyborczą.

Okupacja endecka. Towarzystwo Zachęty 
Sztuk Pięknych dla zamanifestowania swego cha­
rakteru wybrało na prezesa swego zarządu hrabie­
go Adama Zamoyskiego, b. adjutanta Mikołaja Mi- 
kołajewicza. Zachęta zatem traci poparcie wśród 
większości artytsów, którzy wystąpili na ostatniem 
ogólnem zebraniu z manifestacyjnym protestem, 
zyskuje za to poparcie gloryfikatorów Niewiadom­
skiego. Coraz lepiej!

Ceny w handlu detalicznym. Wahania cen 
najważniejszych produktów codziennego spożycia 
w tygodniu ubiegłym były niewielkie. W stosunku 
do średnich cen z tygodnia poprzedniego zwyżkę 
wykazują: chleb żytni pytlowy (z 3040 na 3086, 
t j, 1.5%), mięso (wołowe z 6034 na 6280, t. j. 
4.1%), nabiał (ser z 2811 na 3029, t. j. 7.7%), opał 
(węgiel z 5924 na 6206, t. j. 4.7%) i jarzyny.

Zniżka zaś dotyczyła przedewszystkiem mąki 
(żytnia pytlowa z 1396 na 1383 t. j. 1%), kasz 
(prócz orkiszowej), tłuszczów wieprz, (szmalec z 
10 225 na 10.094, t  j. 1,3%), jaj (z 471 na 457, t. j. 
3%), i częściowo strączkowych.

Koszt żywności na podstawie norm przyjętych 
przez Komisję do badania wzrostu kosztów utrzy­
mania) podniósł się w tygodniu ubiegłym w sto­
sunku do tygodnia poprzedniego o 2.05% (tydzień 
poprzedni -j- 2.34%). W porównaniu ze średnim 
kosztem żywności w kwietniu wzrost za tydzień 
ubiegły wynosi 11,02%, za trzy tygodnie ma­
ja +  8.70%.

Budowa piekarni miejskiej. Na ostatniem po­
siedzeniu delegacji miejskiej Wydziału‘ Zaopatry­
wania przyjęto w ogólnych zarysach projekt bu­
dowy wielkiej miejskiej piekarni mechanicznej, na 
udzielonym przez magistrat placu i postanowiono 
zwrócić się o szczegółowe plany do tych więk­
szych miast zagranicą, które prowadzą własne pie­
karnie mechaniczne. Miejska piekarnia warszaw­
ska ma być urządzona wedle najdoskonalszych 
wzorów, aby nie skompromitować idei umiasto- 
wienia wypieku chlcba dla najszerszych mas lud­
ności.

Działalność magistratu warszawskiego. Magi­
strat warszawski, niechwalony przez nikogo, po­
stanowił sam się pochwalić za swą „owocną" dzia­
łalność i w tym celu umyślił opracować obszerne, 
szczegółowe sprawozdanie z działalności swej za 
rok 1922 i poprzednie. Kierownictwo tej pracy ob­
jął najnowszy witz-prezydent miasta, a zarazem 
największy szkodnik gospodarki miejskiej, poseł 
liski.

Praca rozłożona została na czas dłuższy i u- 
kcńczona ma być dopiero w roku 1924.

Spór o podatek od totalizatora. Magistrat m ,' 
Warszawy złożył do Najwyższego Trybunału Ad­
ministracyjnego skargę na rozporządzenie ministra 
dóbr państwowych, mocą którego magistrat utra­
cił prawo pobierania podatku 10% od gry totali- 
zatorowej. Pozbawia to magistrat około 500 mil- 
jcnów marek miesięcznie wpływów z tego źródła.

Tydzień Czerwonego Krzyża. Dziś, w sobotę, 
od godz. 6 na zakończenie imprez „Tygodnia” w 
sali T-wa Idygienicznego wystąpi iluzjonista LTIom- 
me Mysterieux. Bilety przy wejściu.

Właściciel kino-teatru „Bajka", p. Józef Wron­
ko, ofiarował całkowity dochód z przedstawienia 
w dniu dzisiejszym na rzecz Czerwonego Krzyża.

Jutro o godz. 4 po poł. w teatrze Polskim od­
będzie się popis szkoły baletowej K, Łobojki, z 
którego dochód częściowy przeznaczony został na 
Polski Czerwony Krzyż.

Wezwanie Związku Strzeleckiego. Komenda 
Obwodu Związku Strzeleckiego Wielka Warsza- 
v.a wzywa wszystkich członków byłego Oddziału 
„Rogatki Jerozolimskie" do zameldowania się w 
Komendzie Obwodu (Al. Jerozolimskie 27 m. 3) 
codziennie w godzinach od 12 — 13 i od 17 — 19,

Formalności paszportowe przy wyjeździe do 
Niemiec. Ministerjum Spraw Wewnętrznych ko­
munikuje: Władze niemieckie rozciągnęły silniej­
szą kontrolę nad cudzoziemcami, przybywającymi 
do Niemiec lub tam się już znajdującymi. W związ­
ku z tem urzędy niemieckie coraz to trudniej u­

względniają interwencje poselstwa polskiego w 
Berlinie, wnoszone na rzecz poszkodowanych o- 
bywateli polskich, którzy, zaniedbywując obo­
wiązujące w Niemczech przepisy o cudzoziemcach, 
dopiero po upływie terminu, przyznanego im dla 
pobytu w Niemczech, zwracają się o pomoc do 
przedstawicielstwa polskiego. Z uwagi na interes 
odnośnych obywateli polskich, Ministerjum Spraw 
Wewnętrznych zwraca ich uwagę na konićczność 
przestrzegania następujących przepisów niemiec­
kich:

1) Każdy obywatel polski, zamierzający je­
chać do Niemiec, winien zaopatrzyć swój polski 
paszport zagraniczny w wizę niemiecką;

2) po przyjeidzie do Niemiec winien baczyć, 
aby r.ie przetrzymywać udzielonego mu przez wła­
dze niemieckie terminu pobytu, a w razie koniecz­
ności prolongowania go, winien, nie w ostatnej 
chwili, a znacznie przed tym terminem starać się
0 prolongatę terminu pobytu u władz miejscowych 
lub za pośrednictwem poselstwa.

Niestosowanie się do tych przepisów pociąga 
za sobą surowe kary i wydalenie z Niemiec.

Wieczór literacki w Ratuszu. W dzisiejszym 
wieczorze autorskim wezmą udział: Stefan Żerom­
ski, Kornel Makuszyński, Or-Ot, Wacław Siero­
szewski, Jan Lorcntowicz, Andrzej Strug.

Zainteresowanie wielkie. Bilety imienne do 
nabycia w siedzibie Związku literatów, Bracka 5,
1 przed „Wieczorem" w Ratuszu. Początek o g. 8.
ZEBRANIA I ODCZYTY.

Walne zebranie kolonji gruzińskiej. Zarząd! 
Komitetu Gruzińskiego w Polsce zawiadamia 
członków kolonji gruzińskiej, że ogólne doroczne 
zebranie odbędzie się dn. 27 b. m. o g. 5 pp. w sali 
Rady Adwokackiej, Plac Dąbrowskiego Nr. 3.

Z Komitetu Opieki nad inwalidami. Ogólne ze­
branie członków Komitetu w drugim terminie od­
będzie się w dn. 30 maja r. b. o godz. 7 w. w lo­
kalu przy ul. Marszałkowskiej Nr. 74 i bez wzglę­
du na ilość przybyłych członków będzie prawo­
mocne.

Odłożenie odczytu proi. Petrażyckiego. Zapo­
wiedziany na wczoraj odczyt prof. Petrażyckiego 
„O stosunkach między Bogiem, ludźmi i zwierzęta­
mi według starożytnego prawa Izraela", który 
miał się odbyć w Auli Uniwersyteckiej, został z 
powodu tragicznego wypadku na Uniwersytecie 
odłożony do następnego piątku, dn. 1 czerwca o g.
8 wiecz. Bilety zachowują ważność.
WYCIECZKI.

Wycieczka straży, W niedzielę, dn. 27 b. m.
Zarząd straży pożarnej ochotniczej w Pruszkowie 
urządza na dochód straży majówkę do lasu w He- 
lenowie. Pomiędzy dworcem kolejowym w Prusz­
kowie i Helenowem będą kra.żyły samochody od
9 rano do 12 w południc.
WYPADKI:

Pod pociągiem. Na dworcu wschodnim pod 
przychodzący pociąg gospodarczy Nr, 1893, dostał 
się robotnik, 58-letni Franciszek Jakubowski (Bru­
kowa Nr. 2), zajęty przy układaniu toru kolejowe­
go. Koła pociągu obcięły Jakubowskiemu lewą 
nogę powyżej stopy. Nieszczęśliwego w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala Przemienienia 
Pańskiego.

Dzieciobójstwo czy nieostrożność? W domu 
Nr. 13 przy ul. Miłej w mieszkaniu Ruchli Fromo- 
wej siedmio miesięczny syn jej, Chaskiel z niewy­
jaśnionej przyczyny znalazł się głową w otworze 
płyty kuchennej. Z tego powodu dziecko doznało 
poparzenia rąk, brzucha i nóg oraz opalenia twa­
rzy i głowy i zmarło na miejscu. Wobec tego, że 
istnieje przypuszczenie dzieciobójstwa, matkę Ru- 
chlę Fromową z polecenia sędziego śledczego VIII 
okręgu, Chodasiewicza, aresztowano. Zwłoki prze­
wieziono do prosektorjum, celem dokonania sekcji.

Wypadek samochodowy. Na Krak.-Przedm.
wprost kościoła św. Krzyża, samochód Nr. 78, pro­
wadzony przez inż. Jana Więckowskiego, przeje­
chał 27-letnią Mirlę Perelmanową (Miła Nr, 63), 
którą tymże samochodem przewieziono nieprzy­
tomną do szpitala św. Rocha.

Nagły zgon w pociągu. Na dworcu wileńskim
w przybyłym z Wilna pociągu, w przedziale II kla­
sy znaleziono nieprzytomnego 30-letniego Leona 
Markusa, fabrykanta z Białegostoku. Przed przy­
byciem lekarza Pogotowia Markus zmarł z niewia­
domej przyczyny.

Samobójstwa. Na łąkach Siekierkowskich na 
płocie powiesiła się nieznana kobieta lat około 
30-tu. Ubrana w pelerynę ciemno-szarą, suknię 
granatową, pończochy bronzowe, półbuciki czar­
ne. Przy denatce, która sądząc z wyglądu i ubra­
nia pochodzi ze sfery robotniczej, nie znaleziono 
żadnych dowodów osobistych.

— 21-letnia Anna Cieplińska, służąca (Bed­
narska Nr. 10), która w zamiarze samobójczym o- 
truła się sublimatem, zmarła w szpitalu św. Rocha.

Najście bandytów ł usiłowana zbrodnia. Do
zakładu mechaniczno-ślusarskiego przy ul. Wol­
skiej Nr. 7, należącego do Marjana Otto, przyszło 
dwóch mężczyzn w wieku od 18 do 20 lat. Zasta­
wszy tam tylko praktykanta tego zakładu, 16-let- 
niego Stanisława Buszyńskiego, przybyli, grożąc 
mu powieszeniem, zażądali wskazania miejsca, 
gdzie Otto przechowuje pieniądze. Gdy chłopiec 
nie chciał wykonać ich żądania, wtedy napastni­
cy powiesili Buszyńskiego na sznurze, umocowa­
nym na haku w belce pfzy suficie. Zbrodniarze 
prawdopodobnie byli spłoszeni, gdyż nic nie za­
brawszy, zbiegli. Natychmiast po ucieczce napast­
ników przyszedł do zakładu zamieszkały w tymże 
domu właściciel, Otto, który zastał chłopca wi­
szącego i już nieprzytomnego, zdjął go i po 
usilnych zabiegach doprowadził do przytomności.

Napad na wóz pocztowy. W nocy z dn. 22 na
23 b. m. na d ro d ze  Tomaszów-Bełżec nieznani 
n a raz ić  ban d y c i  n ap ad l i  na w óz p o c z to w y  i zrabo­
wali 15 miljonów mk.

Zbrodnia bandytów. Na drodze około Proszo­
wic w star. miechowskim zamordowano tępem na­
rzędziem Lejbusia Wajnrycha, mieszkańca Brze­
ska Nowego. Zabójca zrabował swej ofierze dwa 
miljony marek i zbiegł.

200-miljonowa kradzież. Z mieszkania Berka 
Frydmana w Staszowie w star. Sandom ierskiem  
skradziono pięć  sznurów p e re ł  orleańskich, łań­
cuch złoty damski oraz wiele innej złotej i srebr­
nej biżuterji — na ogólną sumę dwustu miljonów 
marek.

Kryjówka paserska. Przy ni. Ks. Siemca Nr. 2 
w mieszkaniu Stanisława Galeja agenci urzędu 
śledczego znaleźli wyroby platerowane z napisami 
różnych firm gastrononiiczno-restauracyjnych, jak 
np.: „Udziałowa", „Gastronomja" „Empire" i in. 
Między innemi znaleziono pudełko od biżuterji. 
sztuczne uszy w futerale, bieliznę stołową i t. p. 
rzeczy. Pochodzenia tych rzeczy Galej nie może 
wyjaśnić. Część rzeczy, jako pochodzące z kra­
dzieży, były poznane przez poszkodowanych wła­
ścicieli restauracji.

Tragedja chorej w szpitalu. Przebywająca na 
leczeniu na śpiączkę w szpitalu Dzieciątka Jezus 
w oddziale Vlllb 42-letnia Franciszka Tałońska, 
wczoraj w południc w przystępie rozstroju ner­
wowego, spowodowanego długotrwałą chorobą i 
gorączką, wyskoczyła oknem z drugiego piętra w 
tym pawilonie i, upadłszy na dziedziniec szpitala, 
poniosła śmierć na miejscu.

Tragiczny epilog sprzeczki małżeńskiej. 32-let- 
ni Wacław Morawski, rzeźnik (Tamka Nr. 16), po 
sprzeczce z toną swą, napił się esencji octowej. 
Pogotowie przewiozło desperata do szpitala św, 
Rocha, gdzie wkrótce życie zakończył.

Tragedja wdowca. 40-!etni Ignacy Nowak, mu­
rarz w firmie „Horn i Rupiewicz", zamieszkały 
przy ul. Staszica Nr. 3, wczoraj rano, powiesił się 
na sznurze, umocowanym do haka nad drzwiami. 
W przeddzień samobójstwa Nowak upił się i mó­
wił do siostry swej żony oraz do 12-letniej córki 
swej, że w piątek lub w sobotę poderżnie sobie 
gardło lub powiesi się. Przezorna córka zabrała 
brzytwę do kąsiadki, lecz to nie pomogło. Nowak 
był silnie przygnębiony dwuletnią chorobą żony 
swej na gruźlicę, a następnie śmiercią żony przed 
trzema tygodniami. Mieszkanie opieczętowano, a 
dziewczynkę, która w niespełna miesiąc czasu 
straciła rodziców, zabrała rodzina.

Tajemnicze zabójstwo. Uczeń - maszynista, 
21-letni Eugenjusz Chyży, (Solec Nr. 67) pracują­
cy od czterech lat w zakładach graficzno-wydaw- 
niczych p. f. „Książka" przy ul. Tamka Nr. 46, o- 
negdaj po pracy poszedł ze swym kolegą, Euge- 
njuszem Lasockim do szwagra jego na ul. Ogrodo­
wą Nr. 28. Następnie w drodze do domu Chyży 
spotkał się z synem szewca, Eugenjuszem Wiete- 
chą (Solec 67), idącym w towarzystwie drukarza, 
Zygmunta Burzyńskiego (Solec 71). Po godz, 11 w 
nocy Chyży wraz z Wietechą wrócili do domu, 
gdzie mieszkają. Około północy rozległ się na 
podwórzu wystrzał rewolwerowy, lecz lokatorzy 
nie przywiązywali do tego żadnej uwagi, gdyż 
przypuszczali, że strzał pochodzi, jak to się często 
zdarza, z fabryki wyrobów tytuniowych „Union". 
Dopiero o godz. 3 rano stróżka domu znalazła 
Chyżego martwego z przestrzelonem prawem o- 
kiem, leżącego na podwórzu. W sprawie tej poli­
cja XIII komisarjatu aresztowała Wietechę i Bu­
rzyńskiego,

Z sądów.
Miesiąc aresztu za lichwę żywnościową.
Sąd pokoju II okręgu skazał Chanę Lin, wła­

ścicielkę sodowiarni przy ul. Wąskiej Nr. 12, za 
sprzedaż w Wielkim Tygodniu szprotek po cenach 
wygórowanych na 1 miesiąc bezwzględnego aresz­
tu, 300 tysięcy marek grzywny, 30 tys. mk. opłat 
sądowych oraz wywieszenie wyroku na drzwiach 
sklepu na przeciąg 2 tygodni.

Teatr i muzyka.
Teatr Wielki. Dziś „Aida". Jutro „Bajka".
Teatr Rozmaitości. Codziennie „Mężczyzna I 

kobieta".
Teatr im, Bogusławskiego. Codziennie „Ot­

chłań".
Teatr Reduta. Dziś „Turoń". Jutro o g. 4 pp. 

„Lekkoduch" po cenach do połowy zniżonych, 
wieczorem „Turoń" St. Żeromskiego.

Teatr PolskL Codziennie „Wielki Don Juan".
Teatr Mały. Codziennie „Szkoła kokot".
Teatr Komedja. Codziennie „Musisz być moją".
Teatr Nowości. Codziennie „Bajadera".
Teatr Wodewil. Codziennie „Szalona Lola".
Teatr Praski. Dziś i jutro „Wesoły baron".
28-my tani koncert niedzielny w Konserwa­

torium zorganizowany dla słuchaczów kursów dla 
dorosłych odbędzie się dnia 27 b. m. W programie 
muzyka polska i obca w wykonaniu: chóru oficer­
skiego w Warszawie, A. Comte-Wilgockiej, H. Za­
lewskiej, T. Jaworskiego i prof. J. Smidowicza.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Corso — „Szakale morza".

Epoka średniowiecza nadaje się bajecznie na 
tło do obrazów filmowych. Obronne zamki, mosty 
zwodzone, „wolne miasta", rycerstwo w zbroję za­
kute, zabawne dla nas dziś „wielkie okręty" ża­
glowe.

Na tem tak efektownem tle rozgrywają się 
dzieje szakali morza. Są niemi korsarze (którzy 
zresztą również należą do atrakcji filmowych dość 
popularnych), ale nie zwyczajni rabusie, lecz ide­
owcy; odbierają bogaczom, by wspomódz biedną, 
gnębioną przez wielmoże ludność wdejską, mordu­
ją, by pomścić krzywdy ludu pracującego.

Dramat ułożono poprawnie. Wykorzystano 
należycie momenty psychologiczne i reżyserskie, 
dano wdele ładnych scen rodzajowych.

Zdjęcia są b. ładne, niektóre fragmenty morza 
nawet piękne pod względem kolorytu. Krótko mó­
wiąc, obraz udatny, który możemy naszym czy­
telnikom polecić. łka.

--------------

Sport.
Robotniczy klub sportowy „Skra".

W niedzielę na boisku „Legji" o godz. 11-ej r. 
R. K. S. „Skra" rozegra mecz towarzyski z drugą 
drużyną akademików. Bilety w klubie R. K. S, 
„Skra", Al. Jerozolimskie 6.

„Yourg boy“ — „Torekyecs" 3 : 1.
Zawody piłki nożnej między szwajcarskim klu­

bem sportowym „Young boy" a węgierskim klu­
bem sportowym „Torekvecs" zakończyły się wy­
nikiem 3 : 1 na korzyść szwajcarów.
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O r .  F f E I S S S

Z a g a d n ien ia  n iu iyessn e.
Podręcznik dla klas wyższych w szkołach średnich.

Spis rzeczy: 1. Początki muzyki. 2. Skala muzyczna, 3. Zasady harm on j i. 4. Styl i  formy muzyczne. 

NAKŁAD KSIĄŻNICY POLSKIEJ T. N. S. W, Wanszawa, Nowy-Swiat 59. Telefon 223-65.

CENA Mk. 18.000.- 

1NNE NOWOŚCI KSIĄŻNICY:

1) Benni. Podręcznik języka angielskiego
rok. 24.000—

2) Danysz. Geneza energji psychicznej
mk. 50.000.—

3) Encyklopedja wychowawcza. T. IX. z, 9. Pol­
ska oświata i szkolnictwo 1911— 1921

mik. 15,000.—
4) Łempicki Z. Renesans, oświecenie, romantyzm

rok, 37,500.—
5) Obrazy krajoiznaiwcze i historyczne pad redak­

cją Prof. Smoleńskiego zesz. I. S. A. 10 obra­
zów—cena kompletu rok, 75.000.—

61 Pawłowski, B y stroń. P.eretialkowicz. Polska 
Współczesna (Geografja, kultura, ustrój)

mk. 22,500.—
7) Romer-Szumański. Mapa województwa lwow­

skiego 1:200.000 mk. 75.000—
8>) Romer. Mapa Austral) i (1.7.000.000)

mk. 60.000.—
9) Romer. Mapa Polski (1:850.000) mk. 60.000,—•

Do cen książek niesakolnych—dolicza się 20% dodatku. Szczegółowy nowy Katalog wydawnictw Ksią­
żnicy wysyłamy na żądanie bezpłatnie. Tak samo bezpłatnie wysyłamy numery okazowe czasopism 
wydawanych pnzez Książnicę: „Muzeum", załóż, w r. 18S5, „Polski Przegląd kartograficzny , „Prze­
gląd humanistyczny", „Przyroda i Technika" i  „Przegląd wydawnictw „Książnicy Polskiej4' .—  „Pora­
dnia bibljiografiiczno-pedagogiczna" przy Książnicy zestawia bofoiljoteki szkolne, gminne i  domowe.

Adres: WARSZAWA Nowy-Świat 59, teł. 223-65, lub: LWÓW, Czarnieckiego 12. tcL 345.

10) Siwakowa J. Wypisy geograficzne (dla YI kl. 
szkół powsz. i III kl. szkoły średniej)

mk. 15.000—
11) Sosnowski P. Karpaty mk. 5.000.—
12) Sierling-Okunieimki. Dur wysypkowy

mk. 70.000.—•
13) Szczepański Z. Podręcznik badań chemicznych 

dirobnowidzowych i bakteriologicznych przy łó. 
żku chorego mk. 35.000.—

14) Szober. Gramatyka języka polskiego z. 3. (De­
klinacja i konjugacja) mk.

15) Ustawa o  państwowej służbie nauczycieli szkół 
średnich mk. 2.500.—■

16) Wojciechowski K. Wielcy pisarze polscy (Pod­
ręcznik dla VI ki. szkół powszechnych)

mk. 15.000,—*
17) Wydżga. Mickiewiczowskie 44 mk. 11.000—
18) Zarzecki. Nauczanie matematyik początkowej

mk. 22.000—

Stosownie do § 45 Przepisów Wyborczych do Kas 
Chorych (Dz. U. R. P. Nr. 35 rok 1921 poz. 211) niniej- 
szem podaję do wiadomości, że w myśl tychże Przepisów 
na posiedzeniu Rady Kasy Chorych m. Warszawy, odby­
tem w dniu 24-go maja r. b. w lokalu Centrali Kasy 
Chorych przy ul. Solec 93 został wybrany Zarząd Kasy 
Chorych m. Warszawy, w następującym składzie:

Z g ro i;  pracodawców:

1) Sochacki Zygmunt
2) Graff Tadeusz

Z grupy ubszpieczenysi!:

1) Koralewski Kazimierz
2) Tor Stanisław
3) Wójcik Karol
4) Morawski Eugenjusz
5) Żerkowskl Jan
6) Stróżecka Estera
7) Pawłowski Jan
8) Niemczyk Jan
9) Staniecki Edward

10) Chwastowski ftleks.
11) Zawadzki Edward
12) Rongenc Stanisław

Warszawa, dn. 25.5 1923 r.

3) Jastrzębowski Mieczysł.
4) Karwacki Leon
5) Mucha Mordka
6) Mencel Jan

Przewodniczący  
Radl Kas; Giiorycii 01. Warszawy

(—) Ł . S ł a w a c k i ,

} f a  R a t y  i  g o t ó w k ą
Tanio i elegancko m ożna się ubierać w pracowni Ubiorów Męskich

I Damskich SOBOL 5 S -k a  
C e n t r a l a  L E S Z N O  7 3  m .  i ,  t e l .  2 2 3 - 4 2

i w  Fuji w Magazynie „Paryskim"
C h ł o d n a  3 ®.

UWRGflt Na składzie wielki wybór materjałów angielskich 
I krajowych.

pi; T3SK88BR5!mmwtrn i\i
, L e o n a r a “

21 Nowy Ś w ia t  21
6 totogr. retusz. Mk. 5000

P o r tr e ty  
w yk w in tn ie  w yk on an e

W KAZDEM 
GOSPODARSTWIE JEST

1 0 0 %  CZYSTEGO TŁUSZCZU 
Z ORZECHÓW KOKOSOW YCH.

P r z e d s ta w ic ie ls tw o !  S p . A kc. L am b ert A K r z y s ia k , 
W a r sz a w a , N ie c a ła  8 .

Na raty
U biory męskie, cy w iln e  i w o j­
s k o w e  gotowe i na zamówie­
nie. O lbrzym i w y b ó r  m a te -
r ja łó w . O bejrzenie do kupna 

nie obowiązuje

U l  50, sklep 02,
obok dom u Śląskiego. 
U w aga na a d r e s ! '

mogą wszyscy

tylko na

parter, bram a, telefon 503-47. 
Wszelkie materjaly m ęskie I 
dam skie, krajowe i zagraniczne

Okrycia i kostiumy damskiB 

E a r M g  męską 

Konfskcję damskg i futrzana 
Bieliznę gotową i stołową

U w aga:
filja Miodowa 2, sklep narożny.

B ^ ^ P  na s y f i l i s  
S tr v o e r  i in.

8 '|j r.—7'j, w.,

trypi 
C hm ielna 54
wprost Dworca 
niedziele 10—1.

O r .  M .  A l t f e l d
i powrócił 

b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 
407-55. Chor. wener. skóry, płcio­
we od g.10—12 pp. i od 5—8 w. 

Panie 1 dzieci 5—6 w.

N a  R a ty ! Z a  srotów kę!
O krycia D a m sk ie , k o stju m y  i p a lta  Pierwszorzędne wyko-

tToleu A, Borkensztejna v is -a -v is  b ram y.
UWflGfl. Na składzie wielki wybór materjałów angielskich.

Na raty
na dogodnych warunkach

O krycia i K ostiu m y d a m sk ie .  
U biory m ę s k ie  i d z ie c ię c e .  
O buw ia. M a ter ja ły  b ła w a tn s .  

B ie liz n a .

„ P o l s z y k “ , Niecała 2. W .  295-03.

Czekoladę "IK&T
największej w kraju fabryki

T-wa
AKC.

i ) w  Po­
znania

Ż ą d a ć  w s z ę d z ie .
Przedstawicielstwo na b. Kongre­

sówkę i Kresy W schodnie: 
Dom Handlowy 

K arol P o m iń sk i i S y n o w ie , 
Warszawa, Wiejska 1, te l. 194-83. 

Warszawski Skład fabryczny 
tamże.

ISA R A T Y
Wykwintne okrycia,

1 Z A  g o t ó w k ę
kostjumy dam skie epongowe i ubiory męskie. 

Tanio, bo w pracowni 
Z ło ta  16 m . 2 9 , 2  b ra m a  w  p o d w ó rzu .

N A  R A T Y  I z a
okrycia i kostjumy damskie, ubiory męskie, oraz towary łokciowe

C w m A r l r e  L e sz n o  2 7 , m . 2 5 , tel. 403-88, 
O Z n l 6 u r a „  naprzeciw bramy, 11-gie piętro.

Ślusarz
zdolny, maszynowy z dobrymi świadectwami, starszy czło­
wiek, żonaty, potrzebny do fabryki mąszyn młyńskich w 
Warszawie. Prócz pensji otrzyma m ieszk a n ie  i ś w ia ­
t ło . Zgłaszać się: W a rsz ta ty  ftiechan iczne, Ze* 

laatna 16, od 4 —5 pp.

Ol. WŁ K U L K I
ch or. s k ó r y , m o o z o p łc . we­
ner. 8—9 r. i 6—8 w. Panie 5—6 
Jerozolim ska 7 (róg Braękiej) 
;el. 503-11.

Dr. mi J ‘ Zalewski
lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro­
by skórne i wener. Analizy krwi. 

Praga-Targowa 84, m. 2.
Te!. 77-83. 5—7. panie 4—5.

oTni.'Zofja Rostkowska
chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. C hłodna Ws 26 , te­

lefon 99-29, od 3—5.
ZĘBY SZTUCZNE ~

Lek. den t. G. BRENDA
M iodow a II (dawniej 7).

M A  M A T Y I
Wielki wybór ubiorów  i palt m ęskich
d a m sk ieO krycia d a m sk ie  D iem p ry  kol.

K ostjum y i eponge S u k n ie  le tn ie
Suknie z  try k o tin y  F iranki
P łó tn o  w sztuczkach oraz WIELKI WYBÓR 

d a m sk ie j , strojnej batystowej

Kapy i O brusy  
K ołd ry  watowe 
C hustk i jesienne 

b ie lizn y  m ę sk ie j  i
i opalowej

Hoża 7 m . 47. l-e piętro.

Ra d o g o d n y c h  w aru n k ach
ubiory męskie, dziecinne i okrycia damskie oraz towary

łokciowe
D . B o ć k o ,  E lek to ra ln a  4 5 , t e l .  5 1 1 - 4 5 .

Piata mi sny  kipnie! M  RJLTT
okrycia dam skie, kostjumy, ubiory m ęskie I m anufaktura 

j t i i s s  K2
b r a m ie  l-e  p ię tro .JUTacSIlP t l i  I I KARMELICKA 17, m . 6 ,

i—  NA RATY —-|
i za  g o tó w k ę
Garnitury 

Palta  
S p o d n ie

gotowe I na zamówienia
POLECfi

PIĘKNA 2 9 . 
N a jn o w sze  fa so n y . 

R obota so lid n a .

GSŁilSttiilfl MINfC

s) niSF.BEY
leczy Dr. Cholodkowski. ™ fi, 
możnym ustępstwo. Twarda 
róg Złotej m. 2. Telef. 246-07 ° 
11 rano i od 4—7.

fi) M y

W  E h  Ml urzędnikom po ce
JSS eSSSa dii «5Ł nach gotówkowych na bar­
dzo wygodnych warunkach Ubiory męskie gotowe i na 

zamówienia. Specjalny dział wojskowy.
Materjały zagraniczne i krajowe w olbrzymim wyborze

i m C U ,  Długa 50. sklep 45.

FACHOWIEC
do szpaltmaszyny Glaesera (Spaltmei- 
ster) pod dobrymi warunkami natych­
miast poszukiwany przez fabryką skór 

„Pellis“ we Lwowie, Hetmańska 22.

N a  r a t y  i  z a  g o t ó w k ę  I
Ubiory m ęskie gotowe i na zamówienia, olbrzymi wybór m aterja­

łów krajowych i zagranicznych
M a r s z a ł k o w s k a  N p . 3 8  

M agazyn  U b iorów  M ęsk ich
Bankom i kooperatywom specjalne rabaty.

I f  A  E A T ¥
można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

m ę sk ic h  i d a m sk ich
ZŁOTA 2 6 , m . 12, 

t e l .  187-69.M . C W E J K O

NA RATY! Ubiory m ęsk ie  i okrycia dam skie
oraz Różna Manufaktura poleca 

,WYiaQDA*( Opla 4  m . 6  front U piętro.i r

weneryczne, skb 
ne. rzeżączkę. , 

lis leczy w krótkim czasie. 
zamożnym ustępstwo. Dr. 
traub, Praga-Targowa 78 m- .  , 
przy Wileńskiej. Od 10 — *
4 — 7. _

Garnitsry sionki, sakpalta w
brzymim wyborze z gotowy0'’ , 
na zamówienia z krajowych i  * 
granicznych materjałów o 50? , 
niej jak wszędzie. S p r z e d a ż  
gotówkę I na raty. Wytwóm 
Ubiorów Męskich Sipowskl i 
jewski, Chmielna 49 front m- 
(Narożny dom przy dworcu 6‘ 
wnym)._________________  _ S

dwa m ęskie 
narkowe po 260 i  

sięcy mk. Reglan męski na 
trze 450 tysięcy. Sprzedam 
raz. Piękna 6 4 -1 1 . H a n d le  
wyłączeni._______________  ,41

Staniom czne w wielkim *£
borze oraz płyty najnowszych 
grań poleca r> o  cenacli naja j 
szych Felgenbaum . Bielańska^

fOSIJDlY X c l l ' o S  d S f
bluzki od 35.000. Sukn|e. 
wybór. Br. Unkłewicz, Hoża “  
m. 2.

dam skie, robię nSg, 
przerabiam  stare-

nIWnizkie. Dla pracujących 
stwo. Krucza 21, m. 78.

ust1

of,potrzebni do m1 ( 
towania roweró# 

na motocykle. L eszczyńska^ /
solidne w wielkim wyj*f 
rze p o l e c a  Francis*. 

flrens, Plac Trzech Krzyży, ce
bezkonkurencyjne. ____

d .  w * ĄMASZYNY znanej

Z  w
■M

Marsgf

■i <f
bród  .K a sp rzy ck ieg o *  — i..
nio—Hurtowo—Detalicznie 
ty. Skład fabryczny — Warsż‘-j, 
reparacyjne Warszawa, Ma1-1* ■ 
kowska 153, telefon 104-51.

CzP„h,działy, przedstawiciele: 
chowa Aleja 43. Kielce, 
Wilno, Łuck. Zamawiać

Lul

listownie w Warszawie. Pos*u j. 
— .   hurtowi i pr*wani odbiorcy 
stawlciele.

HA RATY obuwie damskie, 
skie i dziecinne, j.

rata I linoleum. Bardzo dofl\ ^  

ne warunki. .The flm enc 
Shoes* Nowy-Swiat 36.

mandolinie,13 gitarze. cach lekcje g rf
adniczej. N iecała 10—13.

OPTYK   _ _ _ _
obem  szkieł optycznych naW c|i 
niast poszukiwany na dogodny, 
warunkach. Oferty .O . S. - I  

dolf Mosse, M arszałkow ska^^
n a  r a t y  najlepS*X j

samodzielny wsze<--^y, 
stronnie obeznany *_i£(r

Obuwie
gotowe.

fiOTRIEBUJESZ
szewców. Obstalun
Sienkiewicza 3. .
 —

nauczycieli, y.
repetytorów, .j,

chowawczynie, bony, frebl® ^  

wstąp lub zatelefonuj do “ . ^ t  

stwowego Urzędu Pośredn*c 0 l  

Pracy. Ciepła Nr. 21. wejście jj, 
placu Mirowskiego, telef 23^ /

zdolny c z e l a d n i k  .(<
m ęskiego 1 darn*c, 

go obuwia. S ienna 72, sze*^ (
iliitii zgrane połam ane kuP #

■ 1 j l j  lub zam ieniam  na 
Płacę najwyższą cenę. Przyjął* 
sie również do reparacji ws*^ 
kie instrumenty muzyczne, 
genbaum, Bielańska 1.

dam skie eleg#l’c(3 PŁASKIE ^TAsSTfi.
mk. Dwa palta na 15-letnle -r 
nienkl po 110 tysięcy. Dwa V  
nitury m ęskie m a r y n a r k o W ®  jp
320 tysięcy. Sakpalto męskiĄ^fi 
tysięcy. Sprzedam  zaraz. *j 
34—20 Handlarze wyłąc*ę!l>k

repasjerki, s‘r,k^ V
ki, maszynlstlP^ jf

Zgłaszać si® 
Żelazna 6

Potiiebos
grubych maszyn 
fabryki trykotaży, ń c ia z n ^ ^ ^ ia

Szwanki okrętkowych r*ê h
do wydania za dom P°sZ\ |fl r  

ne. Goldszajn, Muranows*
32.

najtaniej I najkorzystniej 
Męskie, Damskie i Dziec 

tylko
TWARDA 2 0 ,

telefon 112 01.

th a m b y  p ła c i e  s “ i S C
„SALSAM T B 1M U S  * ® ,,

Używa się za poradą >®kp(<fł 
Sprzedają apteki. ^  

fl. Gąseckiego w W a rs * ^ ^

KwUktw saciełiy dr. Feliks Petii H eduktet o d jw w iećm fn y  Jer*? S.atpisre, Wydewea: Rada Nae*. P. P. S. Cdbiło w drukarni „Robotnika ’, SP**1e c ^


